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CENA ZA OGŁOSZENIA (INSERATY)i
Za jeden wiersz petitowy lub jego miejsce K. -**12
Za wiersz petitowy układ, liczb, lub tabelar. » ****60
Nadesłane za wiersz petit. lub jego miejsce 
Nekrologi i zawiadomienia od wiersza petit 
Komunikaty pry w. po kronice od wiersza pet. 
Załączniki, prospekty i cyrkularze, broszurki 
i  t. p. dla zamiejscowych prenumeratorów 
ula miejscowych prenumeratorów dziennika 
Przy knkurazowem zamieszczeniu lnseratu, 
fetgo itp. udziela Administracya odpowiedniego rabatu.
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PRENUMERATA „GŁOSU NARODU" WYNOSI W KRAKOWIE W ADMINISTRACYI: 
MIESIĘCZNIE K. 8-80. KWART. K. 11-— POŁROCZ. K. 21-— ROCZNIE K. 40-—
Za odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłkę pocztową do Austro-Węgier, Ntemieć 
1 Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie. Ceną Nru wynosi w Krakowie 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 hal, Na prowincyi: Wydanie całodzienne A

ZAMAW IAĆ DZIENNIK MOŻNA:
Przez urzędy pocztowe, Agencye dzienników, lub też 
Wprost W Administracji „Głosu Narodu* w Krakowie.

WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ:

* f d
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rachunek bi eżący Wydawnictwa „Głosu Narodu* 
9) Przekąsem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu* w Krakowie, ul. źw. Tomasza 1. 35.

Przeciw „organizacyi".
W  Niemczech ukazał się niezwykle ciekawy do­

kument, który pociągnie za sobą niezawodnie szeroką 
fcy&kusyę we wszystkich sferach społecznych i we 
Wszystkich dziennikach. Jest to list otwarty agraryusza 
buskiego, p. von Oldenburga z Januszowi do niemiec­
kiej Rady rolniczej. lis t, w którym p. Oldenburg ppd- 
fe je  gwałtownej krytyce cały System organizacyi ży­
wnościowej? wprowadzony w Rzeszy na czas wojny.

Ze koła agrarne pruskie odnoszą eię do systemu 
logo niepizyjaznie, to było wiadomem od dawnal ‘Już 
W broszurach przeciw kanclerzowi Bethmannowi wysu­
wano naprzód liczne zarzuty z tego zakresu. W  pismach 
konserwatywnych i agrarnych powtarzały się one pó- 
Sfciej, ©oraz bezwzględniejsze w formie i w  treści. List

Oldenburga wyprowadza sprawę ostatecznie na świa-
łło dzienne.

Patrząc na rzeczy z daleka, trudno, oczywiście, wy- 
tobić sobie opinię, do jakiego stopnia słusznomi są wy- 
lfcuty i relayminacye pod adresem rządu. Na przedeta- 
hienie w  każdym razie zasługują, gdyż przez swe opozy­
cyjne stanowisko pozwalają lepiej źoryentowaĆ się w 
Stosunkach, o których byliśmy dotychczas informowani 
Jednostronnie. Z drugiej strony trzeba pamiętać, że a- 
fraiyusze pruscy patrzyli zawsze na wszelkie objawy, 
Jycia publicznego, ze stanowiska ściśle obserwowanych 
foteresów własnych. To musi wchodzić w  rachubę, jako 
E°prawka wywodów p. von Oldenburga.

—- ■ i ...j

„Robią mi zarzut, Że w  posiedzeniach rolniczych 
ftdjhju nie biorę" —  rozpoczyna p. von Oldenburg swe 
Jywody. Zarzutu tego używa, m  punkt wyjścia I  na 
J^prawiedliwieiiie, czemu głos publicznie zabiera. Nie 
}* *  sensu —  pisze dJalej —  aby brać udział w  obradach, 
których rezultat jest z góry postanowiony. I  dalej wyr 
faoflzli: .

( i ł y  grunt, na którym rozgrywają się wypadki, u- 
za f a ł s z y w y  i dla o j c z y z n y  n a s z e j  

5 *  * g u b n  y. Hasło: „Niemcy znajdują się w' oblężonej 
Jttfcecy, w  której cała żywność równo musi być rozdzie- 
Jjjńą" stało się nieszczęściem, utrudniającem ludówi nie- 
hdeckiemu wyżywienie. Na bruku fortecy pożywienie

rośnie. Niemieckie rolnictwo ma jedlaludlu stworzyć. 
Jprzeba więc działać zupełnie przeciwnie, jak W oblężonej 
*0ltecy. Przedewszystkiem trzeba podnieść produkoyę, 
*  Potem dopiero może rozdział nastąpić .

Żaden przemysł rozwinąć się nie może, jeżeli pnae* 
^sadzają mu niefachowcy przez prawodawcze, ciągłe 
^ en ia ją ce  się rozporządzenia. Tak się dzieje z rdnic- 

Marnieje pnodukcya, zmniejsza się w  równej mlo- 
^6  Jak rośnie mieeaanie się w  nią łudzi, którzy się nie 

albo nai pierwsze miejsce stawiają znane polity­
c e  względy. Zdaniem mojem, lud niemiecki wiele wię- 
JJJ cierpi pod przechwalaną organizacyą, aniżeli cier­
pieć by potrzebował, gdyby ta organzacya znacznie ma­
jtała o g r a n i c z o n ą ,  a wolnym zawodom, rąk nie 
^Pow ano. Przedsięwzięcie, by 64 milionów ludlzi ró- 
^homiernie zaopatrzyć, jest n i e  d o p r z p r  o w ad z i e -  

P r a c a ,  której dokonywa wiele tysięcy ludzi we 
Jłasnym interesie i zawodowo, nie może być zastąpioną 

0. m. b. H.„ które na koszt ogółu pływają W itó*
aj nie zależą od użyteczności siwej pracy.
Kiedy w  sierpniu 1914 r. zrobiłem propozycyę, aby 

T^Ożyć aresztem zboże, w  miarodajnem miejsou odpo- 
^edziano mi:

„Staty to pański błąd, Że zawsze jesteś zbyt rady-

. A  teraz? gdziekolwiek pokaże aię jakiś ślaJd życia, 
uę nań towarzystwo uzbrojone w  monopol, zaj­

muje całe piętro, kupuje fotele klubowe, każe się fo­
tografować, otrzymuje pensye po 40.000 marek, a przied- 
Jj&t, którym mai gospodarować, znika z targu i ołrzy- 

g© można jedynie po cenach, Wobec których pry- 
p tn e  HchwiarstWo blednie. Cały urząd żywności uwa- 

aa błędny. Komitet ministeryalny jest do tego od- 
J^wiedniejazy i posiada odpowiedniejsze organa! do tej

hi u  P ^ 0!11 rolnictwo zaopatrywało lud niemiecki w 
ziemniaki, warzywo, w  każdej potrzebnej ilości. 

5J^otrzebowanie mięsa pokryteŃbyio w  95 procent, zar 
1 łj^ ^b ow an ie  chleba w 80 procent. W  celu pokrycia 
5JJ°trziebowania mięsa sprowadzano 4 miliony ton pasz. 
^ e l i  mąkę rozprowadzano i dodawano ziemniaków do 

b^eba, ehleb powinien być w  dawniejszych ilościach, 
J^tępny dla ludności, jeżeli jeszcze wzięłoby się te ilo- 
uj? tyta, które dotychczas spasano, a spożycie mięsa 
Jj^Sfoiezono na BO prc. z  czaąów pokoju. Mania wyznar 

cen maksymalnych na wszystko możliwe i nie- 
doprowadziła już w czasie rewolucyi francu- 

lud do głodu. Z początkiem miałem naldzieję, że
w. V  maksymalne do tego przynajmniej posłużą, by rol- 
^®two uchronić od zarzutu, że wyciąga korzyści z wOj- 
*• Tymczaaem jest przeciwnie.

Jeżeli karmi się ziemniakami, ponieważ' z powodu 
ceny naijtańszą byty paszą, podnosi się wrzask: 

To  niecnoty agąaryusze zatrzymują gięmniąkil

[Jeżeli znów na rozkaz władz dostarczają rołnicj- 
ziemniaków' w dostatecznej ilości, słychać krzyk:

tr m Agraryusze chcą wyzyskać wysokie ceny!
Jest to w s t r ę t n e ,  a koła rolnicze rozgorycza. 

Koła te chcą uczynić co się da. Gdyby je zostawiono 
w spokoju, same pomagałyby obywatelom pô  miastach 
W biedzie, wywołanej przez ŵ ojnę.

A  c ó ż  t a k i e g o  o s i ą g n i ę t o ?  Wicie tysięcy 
ton z g i n ę ł o  z powodu złego przechowania, miLiony 
centnarów ziemniaków z m a r z ł y i z g n i ł y ,  znaczne 
ilości mięsa z e p s u ł y  się, cukier zn ik ł ,  warzywo 
trzeba! było sprowadzać z Holandyi, podczas gdy. krajo­
we gn i ł o ,  tłuszcze i mięso gwałtem zrujnowano i nie 
dostanie się go, jeżeli hodowla świń, dostarczająca 

dwóch trzecich mięsa, inaezei nie będzie traktowana, 
aniieli dotąd.

Nasamprzód pod hasłem: „Świnia Jest wrogiem 
Człowieka" ̂  z&bijajno świnie masami. Następnie ustano­
wiono za nizkie ceny maksymalne, za które nie można 
było tuczyć, nareszcie zakazano zabijać w własnem go­
spodarstwie, oo spowodowało zupełny upadek tej po­
żytecznej hodowli, do tego stopnia, że naprawa stosun­
ków nie najstąpi i nastąpić nie może, jeżeli nie zniesie 
się wszystkiego, co na. tern polu zarządzono.

Sensu wogółe-nie ma wysuwanie kwestyi cen przed 
kwestyą produkoyi. Skoro przez podrożenie produkcyi 
ceny podskoczą o 100 prc., razem z maksymalnemi ce­
nami znikną i środki spożywcze z targów.

Publiczności zakazuje się kupowrać z wolnej ręki, 
atowarzystwa monopolowe podbijają coraz ■wyżej ceny. 
Czyż to nie skandal, że np. centnar kaszy przy cenie 20 
marek ze jęczmień skutkiem usunięcia konkurencyi 
p o d s k o c z y ł  aż na 100 marek?  Zdeniem mojeirf 
o zamożnych tak w mieście jak i na wsi, kłopotać się 
nie trzeba. Ale i dla robotników lepiej, jeżeli za zaro­
bione pieniądze mogą sobie kupić, czego chcą. Robotni­
kom na wsi,dostającym ordynarye (okrzyczane, wyna­
grodzenie głodowe) nigdr jeszcze tak dobrze nie było 
jak teraz. Naturalia podskoczyły ogromnie a koszta nie 
tąk znaczcie. Robotnicy po miastach znajdują wyrówna- 
nnie w podniesieniu płacy. Nie zależy więc im tak bar- 
dz» na tern, że żywność droga, jak na tom, aby jej, 
otaetać, mogli i to bez wyczekiwania godzinami, na ozem 
ptttea ich nie traci.
 ̂ tym, którzy mają mały stały

dochód albo małą rentę i tym, których rzemiosło wyszło 
s obiegu, jak artystom, nauo^cielom, pisarzom* części 
drobnych rzemieślników, którzy nie mają dostaw wojen­
nych, wszystkim niezdolnym do pracy, rodzinom wielu 
żołnierzy itd. Wszystkim więc tym powinno się najprzód 
dopomódz i nie zamykać rąk, któreby się ku nim wycią­
gnąć chciały, a którym to się uniemożliwia przez rzecz, 
nie do przeprowadzenia: przez równy podział ży­
wności.

Czytałem, że jakąś kobietę, która w Elblągu dosta­
ła 80 marek za dwie kozy, oskarżono o lichwę. Cóż to 
może kogo obchodzić, jeżeli ktoś chce kupować gęsi po 
20 marek, za centnar łubinu płacić 60 marek, za serade­
lę 100 marek, a za konia do roboty 8000 marek, podczas 
gdy to wszystko kosztowało dawniej piątą lub dziesią­
tą część tej kwoty? Ludzie chcą tego towaru, bo sądzą, 
ie  jest on im potrzebny i że poniosą większą szkodę, je­
żeli go mieć nie będą. Wiem, że gdy te poglądy moje‘się 
rozgłoszą, będę pomówiony o największe samolubstwo. 
Ale do otrzymywania przyjemnych listów jestem przy- 

iwyciaj°uy J6Słom e czasów mego poselstwa. Kto chec 
dożyć rozumnie ludziom, musi by* na to przygotowany.

m m m k’ Edy Si« czegoś
W  sierpniu 1914 r. łądałem:
1) Obłożenia aresztem zboża na sprzedaż. Nie my- 

filalem nigdy o mieszaniu się do całej produkoyi, bo to 
produkoyi przeszkadza. Każdy kto dostani^dobrą cenę,

chociażby nie dzWał z Jatryo- 
tynnu. Któż pyta tię tych, którzy podpisują pożyczkę 
państwową, czy ją podpisują z patryotyzmi, ozy dla 5 
prooentl

2) Cen maksymalnych na zboże i ziemniaki. Obli­
czyłem je za nisko, ponieważ podrożenie kosztów gospo- 
<̂ rC większe, aniżeli przypuszczałem.

stosunku pomiędzy zbożem, mą­
ką i Chlebem. W miejsce tego mąka była wolną a milio- 
ny za milionami wędrowały do wielkich młynów, pod­
czas gdy małe stały. J 1

■ ^  kuP°i9 }  sprzedaje jak w czasach
pokoju, ale tylko te rzeczy, które państwo musi konie- 
ozuie zmonopolizować sprzedaje handel jako komisyo- 
ner za opłatę wysokioh prowizyi, składowego itd. W ta­
kim' razie zajmowaliby się tern przynajmniej ci, co się 
na tem znają. *

A cóż dzisiaj stać się musi? Taczkę wepchnięto w 
błoto, więc przynajmniej nie trzeba Jej głębiet już wpy­
chać przez nowe rozporządzenia, w kierunku, który z 
N l e m i e o r o b i  dom p o p r a w y ,  podczas gdy lu­
dziom, opłakującym synów, czyni się coraz większe 
trudności.

Taczkę trzeba raczej wyciągnąć przez powolne znie­
sienie organizacyi, a mianowicie przez:

DDostarczenie sztucznych nawozów rolnictwu, któ­
rego zbiory zależą od azotu, kwasu fosforowego i po­
tasu.

2) Zniesienie aresztu i cen maksymalnych na ję­
czmień. Ozy jęczmień dla tego ma być obłożony are­
sztem, by piwowarnie płaciły 20 procent dywidendy, a

cenach? O iłtCTe lepiej byłoby, gdyby jęczmień zużyto 
na tuczenie 'świń.

C  Zniesienie wszelkiego zakazu i wszelkiego ogra­
niczenia przy biciu we własnem gospodarstwie. Na wsi 
nie można dość wiele bić, aby zapoczątkowała się wy­
miana pomiędzy wsią ł miastem na drodze dostaw i prze­
syłek pocztowych, która wojnę przetrwa; nie może 

dość wielu ludzi po miastach chować sobie świnie i kozy, 
aby Je bić na własną potrzebę, a zbytnie odstępować 
konsumentom.

6) Zniesienie cen maksymalnych na świnie. Jeżeli 
pozostanie tak jak teraz, brak tłuszczu będzie ciągły, 
podczas gdy za 10 miesięcy przynajmniej mogłoby być 
lepiej.

6) Dokładnie należałoby zrewidować, gdzie wła­
ściwie podziały się pieniądze, które dostają setki stowa­
rzyszeń z ograniczoną poręką“ , a które państwo eiągle 
wypłaca. Jeżeli wszystkie te miliony dostaje państwo, 
to jest to podatkiem niedozwolonym, bezcelowym a u- 
ciążliwym^ jeżeli zaś państwo tego nie dostaje, to jest 
to rozrzutnością: tem gorzej. Gdyby wreszcie oszczę­
dzono miastom i wsiom ‘wiecznych i nieużytecznych spi­
sów, zrobionoby początek naprawy..

Z  ziem polskich.
Dokoła samorządu miejskiego.

W ©kupacyi atzstro-węgierskiej na terenie Króle­
stwa Polskiego przygotowuje się opinia do wyborów 
ntd miejskich. Statuty miejskie zostały już ogłoszone, 

konkurencyî  obecnie oczekuje eię ordynaeyi wyborczej. Niektóre pi- 
sma wszczęty już dyskusyę na temat, czy nowo rady 
mfeiskie będą miały przed sobą zadanie szerokiej por 
%tki, czy też praedewszystkiem gospodarki miejskiej? 
Odpowiedź wypada staownezo i pocieszająco ca gospo­
darką. Przytaczaliśmy już niektóre głosy W tej spra­
wie. Obecnie należy uzupełnić je ponownem edezwa- 
ufom się „Głosu Rolniczego", który w* artykule wstę­
pnym -pisze między innemi:

Aczkolwiek, jak to Już zaznaczyliśmy, przyszłej 
farmie naszej gospodarki miejskiej ogół nie nadaje 
znaczenia zbyt doniosłego, pizyjmująe fakt jako ko­
nieczność wypływającą z układu warunków, tym je­
dnak nie mniej zainteresowanie przyszłymi wyborami 
jest duże, chociaż nie wychodzące poza miarę spokoj­
nego, jak dotychczas, traktowania sprawy... Mówi się
0 tem, kto będzie wybrany, jacy radni winni siąść na 
lawach rajcowskich, jacy są dla dobra miasta pożąda­
ni... I aczkolwiek, zważywszy na kilkudniowy zaledwie 
okres, jaki upłynął od ogłoszenia samorządu, wszelkie 
te zagadnienia nie wykraczają jeszcze dotychczas ze 
sfery hipotez i formujących się dopiero przesłanek, to 
Jednak z całem zadowoleniem stwierdzić i podkreślić 
należy fakt, że ogół odrazu zoryentował się w sytuacyi
1 myśli o przeprowadzeniu takiej akcyi wyborczej, któ- 
raby z należną powagą zapewniała nam trwałe gwar 
raneye naszych interesów i naszych •— w tym przy- 
szłem ciele reprezentacyjnem i wykonawczem — 
spraw. Z najwyższem zadowoleniem stwierdzić może- 
jny, że określenie nasze zawarte w artykule, jaki dru­
kowaliśmy w kwestyi samorządu na łamach „Głosu", 
że chcemy rządnych, mądrych i uczoiwych włodarzy 
naszego dobra, a n ie  p o l i t y k ó w ,  spotkało się z 
o g ó l n ą  a p r o b a t ą w  mieście.

Dziś już, na zasadzie tych licznych głosów powsze­
chności radomskiej, jakie nas dobiegają, fundujemy 
wrażenie, te*w t a k i m  s e n s i e  i z takim wynikiem 
Wybory do Rady naszej przeprowadzone zostaną!

 -

Polityka Bratianu.
Znany pisarz niemiecki Bernard Kellennan do 

niedawna sprawozdawca pism niemieckich w 
Bukareszcie, zamieszcza w „Beriiner Tagcblacie“ 
następującą charakterystykę rumuńskiego prezy­
denta ministrów Bratianu i jego polityki:

Wypowiedzenie wojny było- dla Bratianu ostatnim 
środkiem, by ewe stanowisko polityczne, swoją kiaryerę* 
siebie samego ocalić. Z pewnością wytężył on wszystkie 
sity, aby dacaekać jesieni, zimy, bez konieczności zde­
klarowania się. Wybrany obecnie moment jest możliwie 
najgorszy, dla męża stanu na stanowisku Bratianu pra­
wdziwie zawstydzający. Sam Bratianu musi to przyznać.

Ozy wojska austro-węgierskie byty tak osłabione, 
i i  Rumunia przy możliwie najmniejszej stawicie mogła 
liczyć na sukces? Nie. Czy Rosyanie byli na tyle silni, 
by z absolutną pewnością zapewnić jej ten sukces? 
Nie. Nie i jeszcze raz nie. A  przecież dal Bratianu roz­
kaz do uderzenia!

Cały gmach jego polityki, w  ostatnich czasach kun­
sztownie skonstruowany groził zawaleniem. W Mace­
donii szli Bułgarzy zwycięsko naprzód;; Rosyanie ut- 
knęli w  miejscu nie dotarłszy ani do Kowla, ani do 
Lwowa, ani też do Siedmiogrodu. I  gdyby Sarrafil jeszcze 
głębiej został wtłoczony, a Rosyanie w  szerokim kontr­
ataku odrzuceni, w  takim razie nie zdołałby już Bratianu 
porwać Rumunii przeciw Austro-Węgrom Był to ostatni 
moment, w  14 dni byłoby już prawdopodobnie zapóźno, 
i dlatego wypowiedział Bratianu wojnę. Był to możliwie 
najniekorzystniejszy moment, lecz Bratianu nie miał już
wyboru, by W inny sposób ocalić siebie samego ocalić 

publiczność kaszę i krupy kupowała po niesłychanych ‘ wR^AStyę Bratianu", r

Stało się więc. Nie był to ów momenty na który Bra- 
turnu czyhał: napaść ca Austro-Węgry w  tym momen­
cie, w  którymby, już leżały bezbronne na ziemi, opano­
wać Siedmiogród bez większych ofiar, idąc drogą wy­
tłoczoną przez zwycięsko posuwające się naprzód woj- 
Bka rosyjskie. Dzisiaj napotyka on na uporczywego 
przeciwnika i sam musi wyrąbywać drogę dla Rosyan.

Przez dwa lata nosił podwójne oblicze. Jedno z 
nich zwrócone było poza Krapaty, drugie zaś poza Prut. 
Skierowana ku Austro-Węgrom maska stawała się w 
ciągu miesięcy coraz bardziej nieruchoma i blada, coraz* 
bardziej zaś ożywiała się i traciła martwotę maska zwró­
cona ku Rosyi. Przez dwa pełne lata wojny stało to 
podwójne oblicze ponad krajami. Wokół drżała ziemia 
od grzmotu dział, Rumunia kipiała wciągnięta w odmęt 
polityki, on jednak z zimną krwią, ze spokojem dzierżył 
w  rękach losy swego kraju.

Zadrżał może raz tylko jeden! Wówczas, gdy ^Serbia 
padła jak długa; Rosyanie ponieśli klęskę, armia 
bułgarska stała za Dunajem w pełnym rynsztunku bo­
jowym, a Rumunia nie posiadała dostatecznej ilości a- 
municyi. I  istotnie pełna troski była to chwila. Nuż ktoś 
przyjdzie do niego, aby spojrzeć mu w serce? Aby 
skierować do niego wielkie pytanie, którego tak bardzo 
obawiał s ię :'Bratianu—  ?? Nie. Wojska wycofały się 
e  Serbii, otaity się tylko o Rumunię. Bratianu udał się 
do swych dóbr. Sprzedawał zboże, które jednak sprze­
dawać musiał, gdyż Dardanele nie padły, a bojarowie 
nic znają żartów. Kazał sobie jednak płacić .aa nie do- 
brze, wymuszając- przy każdym transporcie kompensaty, 
różne fabrykaty np. dla kolei i poczt, które przecież po­
trzebne są również przy prowadzeniu wojny. Potem 
zagrodził się rimą-r wygrał.

W Rumunii nikt nie wiedział, co właściwie Bratianu 
zamyśla. N ie pisał nic, nie mówił nic, wykręcał się. 
Milczał. Kxcj zarabiał, stronnictwa robity wspaniałe in­
teresy, Rumunia kąpała się w  słocie. Podczas gdy z in­
nych państw wypłynęły już potoki krwi, tyła jeszcze 
w  spokoju, wt upojeniu p y r ty eh  coynów i  swycię&tw. 
Rumuni byli e— z  małymi wyjątkami —  zadowoleni i  
Bratianu, on saś, Bratianu, sadofwołcny był % Rumunów.

N ie byt to partacz, który panował; on nądził w 
preeciwieństwie dio tych dyletantów poetycznych, któ­
rzy sztucznie usiłują tłumić objawy woli łudii i formo­
wać je  po swej myśli, aby je dla swej polityki wykorzy­
stać. On, który politykę rządzenia rozumiał, nie nakła­
dał społeczeństwu żadnych ograniczeń, zużytkowywał 
wszystkie objawy woli ludu dia swej polityk i Mali 
aktorzy, jak Take Jonescu, mogli krzyczeć do woli. 
Nie mieli jednak najmniejszego wpływu na niego, byli 
W jego rękach narzędziem. Wśród jarmarcznego hałasu, 
zgiełku i obelg, zdążał do wytkniętego celu i milczał.

Dzień w  dzień rzucali mu zwolennicy ententy w 
twarz zarzut, iż jest pozbawionym woli niedołęga, dzień 
w  dzień krzyczeli przeciwnicy, iż zdradził kraj, że za­
warł z  Rosyan am i tajny układ. Bratianu milczał.

„Roumaine" organ Jonesca pisał w  dniu 28 czer­
wca. j,Nie pamiętam rządu, któryby był bardziej nieudol­
ny, któryby był bardziej wystawiony na pośmiewisko. 
Rząd żyje kłamstwem. Podniósł on kłamstwo do wyżyn 
dogmatu. Okłamuje on swyoh przeciwników, swych 
przyjaciół, okłamuje ententę i  Niemcy , kłamie, kłamie 
ciągle, od dwóch lat tarza się w  błocie kłamstwa". Bra­
tianu milczał.

Po wdarciu się Rosyan do Mamornicy wywodził 
„Steagul" organ MarghUomana: —  „Rząd Byatiana 
przyrzekł Piotrogadowi swe współdziałanie, tak iż Sazo- 
now zapowiedział w  dumie akcyę wojsk rumuńskich 
przeciw wspólnemu wrogowi. Tego wspólnego wroga 
usiłował rząd wygłodzić, a zrezygnował z tej polityki 
dopiero pod naciskiem rumuńskich producentów, pod 
wpływem braków w  urządzeniach telefonów, telegra­
fów  i kolei". —  „Stoisz pan pod oskarżeniem, żeś zawarł 
traktat z Rosyą, żeś podpisał rozbiór państwa Habsbur­
gów —  obwinia się pana publicznie, a pan nie odpowia­
dasz". Bratianu milczał.

Gdy Rosyanie stali na Węgrzech, Take Jonescu 
krzyczał: „Godzina bije". Bratianu nie odpowiadał. 
Wiedział, że Rosyanie nie będą stali na Węgrzech wie­
cznie. Gdy w jesieni 1915 r. Rosyanie byli pobici, woła­
ła „Moldava": „Chodzą wieści* że panu ofiarowano Bu­
kowinę i samorząd Siedmiogrodu. Pan jednak zwleka­
łeś. Czekamy odpowiedzi!" Bratianu nie odpowiadał: 
Można mu było dawać Bukowinę i  cały Siedmiogród, 
on jednak nie wziąłby. Wiedział, że wyroku 1916 mo­
gliby Rosyanie wrócić, a wówcząs musiałby on  Buko­
winy bronić. Wolał pozostawić to zadanie c. i  k. ar­
miom. Milczał i czekał.

Posłowie wszystkich mocarstw przychodzili i od­
chodzili. On obiecywał, uspokajał, zbywał półsłówka­
mi, dementował. A  jeśli nie spełniło się to, co obiecał, 
zwalał odpowiedzialność na podobnych sobie ministrów, 
Dła udobruchania miał zawsze w  zanadrzu gotową ofer­
tę na frPkiŁ tysięcy wagonów zboża, przyczem oczywi­
ście od przewiezienia ich przez granicę było daleko.

Dwa lata grał Bratianu swą rolę po mistrzowsku, 
fifrłanfoł się zbyt wyraźnie ku entencie, w  takim razie 
mógł dać do zrozumienia, i i  dzieje się tylko w  tym celu, 
by entenle okpić. Uczynił jaką małą przysługę przyjaciel­
ską państwom centralnym, to mógł szeptać entencie w  
ucho, że jedynie wyprowadza państwa centralne w  pole.

I  w  rzeczy samej każdy jego krok można było so­
bie dwojako tłumaczyć, przynajmiej przy powierzcho­
wnym sądzie. Gdyby Bratianu rzucił się ostatecznie na 
Stronę państw, centralnych, wóweąfcs przyszłoby mu %
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H7  W* toku dwóch lat wojny, byty, tylko preygotowS- 
niem do tego kroku.

Tymczasem był Bratianu rówkisż miiilstrem Wojny, 
1 przez dwa lata sial w  wojsku bezustannie nienawiść 
przeciw Wigrom. Fałszowanie ducha afmii byłoby w  ka­
żdym razie grą niezbyt bezpieczną! Zupełni# otwarcie 
poucza! pewien pułkownik w Jassach swych! rekrutów, 
ż& istnieją na to, by bić „obcych11, Niemców. W  czasie 
parady wojskowej w  Jassach miał pewien generał na 
pieiśikch jedynie order rosyjski —  żadnego rumuńskie­
go1. Na wiosnę słała się maska Bratiamt już wcale przej­
rzystą*

Zbawienie swoje widział on u boku Rosy i, która 
jego ojcu zabrała Bessarabię. Mozę śtrił również o wstę-

się. Tysiące i tysiące chłopów runfmiskicli będzie go ko­
sztowała ta krwawa awantura, a Siedmiogrodu, o ile 
wszelkie oznaki nie łudzą ,tde dostanie. WarmiH zmu­
siły go do wstąpienia na ścieżkę' wojenną w  chwilę ta­
kiej, jakiej od dwóch lat starał się niknąć. Bratfanu —- 
lub tysiące chłopów rumuńskich. Bratianu poświęca ra­
czej całą Rumunię, niż swą własną osobę.

Widziałem go często jadącego powozem po szosie 
Kissieliewskiej. Siedział w  powozie skupiony w  sobie, 
ze WzrokłCfft skierowanym przed siebie, nieco pochylony 
od ciężaru, wielkiej odpowiedzialności, jaką od dwóch 
lat na swych barkach dźwiga. Mówiono ml, że włosy 
jego w  tych latach stały się bielsze.

W  ciągu tej wojny*, staną się śnieżno-białe.

O zniżkę cen mięsa i tłuszczów 
w Krakowie.

Ceny mięsa i tłuszczów objęte taryfą maksymalną 
ogłoszona 26 sierpnia br., zostały w  porównaniu do cen 
a poprzedniego okresu znacznie podwyższone, to też rze- 
in iey i masarze krakowscy są szczęśliwi, że im się udało 
w  komisy! aprowizacyjnej tak przeforsować zwyżkę cen. 
Po tej uchwale tłuszcze zaraz następnego dnia pokaza­
ły  się w  obfitej ilości, podczas, gdy przedewszystkiem 
me można było nigdzie ich dostać. Atoli niezrozumiałą 
jest rzeczą, na jakiej podstawie ustalono te wyższe ce­
ny, skoro ceny bydła i  świń w  ostatnich tygodniach zna­
cznie spadły we wszystkich powiatach tak wschodniej 
jakofceż i  zachodniej Galicy i.

Krajowa Komisya badania cen artykułów niezbę­
dnego zapotrzebowania obradująca pod przewodni­

ctwom radcy namiestnictwa p. Barańskiego uwzględnia, 
jąc ten moment, ie  ceny żywego towaru okazują na tar­
gach tendeneyę zniżkową, zupełnie słusznie zniżyła ceny 
mięsa wołowego i wieprzowego, a wykaz krajowy cen 
z  dnia 28 sierpnia 1016 wydany na czas od 1— 15 wrze­
śnia wykazuje już zniżkę o 5 procent. T o  też społeczeń­
stwo z uznaniem przyjmie ten wyraz czujności ze strony 
krajowej komisyi w kwestyi ustalania cen, a rzeczą po­
szczególnych powiatów będzie dopilnować u siebie wy­
dania odpowiedniej taryfy maksymalnej.

Ponieważ ostatnia taryfa maksymalna w  Krakowie 
wyprzedziła krajowy wykaz cen wydany na okres pier­
wszej połowy września i podczas gdy w  tym ostatnim 
widoczna jest zniżka, & w krakowskiej taryfie zwyżka 
wynosząca w  niektórych gatunkach mięsa nawet 2 kor. 
różnicy, zatem godziwą jest rzeczą, aby komisya apro- 
wizacyajna miejska spowodowała natychmiast wydanie 
nowej taryfy maksymalnej, zanim ceny żywego towaru 
znów się podniosą. Krakowscy rzeźniey i maszarze za­
słaniają się tein, że na targowicy miejskiej bydło nie po­
taniało. Otóż ten właśnie moment wymaga wyświetlenia 
ze strony miarodajnych czynników, skąd to pochodzi, 
że tylko na targowicy krakowskiej notowano zwyżkę 
cen żywego towaru. Czy też ci sami rzeźnicy i masarze, 
którzy narzekają na wysokie ceny żywego bydła w  Kra­
kowie nie należą do spółek, które kupują bydło tanio 
na prowincji, a  sprzedają sobie drogo w  Krakowie. Zre­
sztą wiadomą jest rzeczą, ie  rzeżnicy .tutejsi biją nie tyl­
ko te sztuki, które kupują drożej w  Krakowie, ale także 
bydło zakupione na innych targach.

Czujność ze strony magistratu i Rady miejskiej w  
kwestyi ustawicznego podnoszenia cen mięsa i tłuszczów 
jest tem bardziej wskazaną, że mieszkańcy Krakowa 
prócz nieHcsnych jednostek na wojnie przeważnie nic 
nie zarabiają, albo żyją tylko ze stałych płac, jak np. 
klasa urzędnicza, więc też tego ustawicznego podwyż­
szania cen mięsa i tłuszczów nie mają na kim odbić. Fa­
ktem jest notorycznym, że w  Galicyi chów bydła wyka­
zał w  tym roku silny rozwój i o ileby wszystkie czynniki 
pilnowały, aby eksport nie przekraczał godziwych granic 
wówczas mięsa nam nie braknie, ale przy takięm śrubo­
waniu cen rzeźników, stanie się ono dostępnem tylko 
dla najbogatszych. A. B.

Składki
z powodu uchwały Rady miejskiej.

W  dalszym ciągu otrzymaliśmy nastę­
pujące datki.

f:~ Wielką krzywdę wyrządził krajowi i polskości były pre­
zes Koła polskiego w Wiedniu, a obecny jeszcze prezydent 
ukochanego Krakowa, wraz z większością niestety radnych 
miasta. Oby Bóg uchronił nas od takich uchwał, postępków 
i rumieńców! Podzielając Wasze zapatrywania i aoli&aryzur 
jąc się z Wami, przesyłam 20 X aa X  B. X  Adolf C le  ń- 
ski .

X. Jan M y r d z i 0 kapelan workowy, wyrażając głębo­
kie ubolewanie z powodu uchwał krak. Rady na. składa na 
K. B. K. 60 K; X  Jan S ę k o w s k i  proboszcz w Mrzygło- 
d«e na K. B. K. 60 X; era. saef. sekcyi Dr Jerzy P i w o c k l 
na K. B. K. 20.

Solidaryzując się z treścią artykułu „Gdzie wstyd?" 
składają: ark Jan B i l i ń s k l  n a X  B. K. 6 K; M. Ł,  Lwów, 
aa wdowy i sieroty po Legionistach 16 X  Seminaryum go­
spodarcze Snopków na K. B. X  12 K 80 h; Władysław P i e- 
t r u s z k i e w i e z  Crnf Vrch, na głodnych miasta Krakowa 
5K; A. M i c h a l e c  na X  B. X. 10 K; X  proboszcz Syp-  
kowski ,  Piaski W i e  na K. B. X. 25 X

U . Ł a b ę c k a  i H. Z d z i t o w i e c k a ,  H. J a s i e ń ­
sk i  i X  K o w n a c k i  na X  B. X  10 K; Jadwiga Barań-

rka \ Włodzimiera H*ydufc i6Wlo*Ok« ,  Biała, s* 
X  B. X  4 Xj X. Jan R ę g o w I c % Zydaezów, do X  B. 
X  na wdowy I rieroty po Legionistach 10 X  Dr Wiktor 
GsTtchowski  ze Lwowa na X  B. fc  50X$ D* Wlady* 
słam D z i e w u l s k i  ni  X  X  X  10 X
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Kraków, dala 6 września 1910<

Eomonovusy nad ciągają Wid zf się to Wszędzie, pomi­
mo zarządzeń Komendy twierdzy, niezezwalających na 
dłuższe postoje. Wykupywanie realności stale słą wzmaga, 
rzekomo wysokie eony ofiarowywane przełamują opór ka* 
mieniczników, stan posiadania kurczy się ńa korzyść obce­
go ży wiołu, który zdobywszy obywatelstwo w mieście, decy­
dować będzie o jego charakterze. Istnieje podział pracy, je­
dni wykupują realności ! parcele, drudzy rozpatrują się 
w dziedzinie handlu, rezerwują lokale, zakładają ageneye, 
wogóle opanowują to, co decydować bęekieuo odbudowie 
gospodarczej*

Ściągają przedstawiciele pałestry z Czerniowiec, Kim- 
polungu, Stanisławowa, Buczacza, Rohatyna i Brodów. Sło­
wem dwudziestu dwu mecenasów uchodźców wniosło do 
krakowskiej Izby adwokackiej podanie o pozwolenie na 
rozpoczęcie* działalności w gościnnych murach Krakowa. Na 
plantach słyszy się popisy bukowińsko-bełzkiej polszczyzny, 
widzi się charakterystyczne oryentalne typy, znamienne no­
sy, oczy, z któiych znikł już postrach uchodźczy, a wró-; 
ciła dawna pewność siebie, tupet, jaki daje bezpieczny 
grant, pole do robienia niezgorszych interesów. Rozmyśla­
ją oni o odbudowie, parcelacji, schyłku moratoryum, trane- 
akcyach ziemią, lasami i wyrębami, jakie rozpoczną się na 
wielką skalę | nadchodzącą zimą.

Nadpływająca fala, dążąca do nas od wschodu, wraz 
z poszczególnymi zachodnimi spekulantami, którzy również 
nie omijają Krakowa, świadczy, że miasto nasze, znane 
z gościnności dla . obcego żywiołu, stanie się eldoradem dla 
wszelkiego rodzaju homonovusów i uciekinierów, tak dla 
mas żydowskich ze wschodniej Galicyi, jak i z Królestwa. 
Sądzimy, ie tego rodzaju objawy powinny wzbudzić czuj­
ność, gdyż niebawem zgraja bukowińskiego i wschodnio-ga- 
licyjskiego żydostwa zaleje miasto, obdarzając Krabów, jak 
Warszawę, tak poważną porcyą uciekinierów, którzy nieba­
wem zaciążą na losach miasta i decydować będą o jego 
przyszłości.

Demobilkacya mogąca nastąpić w każdej chwili, gdyż 
kres wojny jest niewiadomy, powinna zainteresować nasze 
sfery handlowe; wielką przyszłość mają ageneye handlowe, 
ludzie ruchliwi, którzy zdołają jak najszybciej w pań­
stwach neutralnych i Ameryce nawiązać stosunki z tamtej- 
roemi fabrykami ! hurtownikami, aby zarezerwować towar 
dla kraju, nim rozpocznie się nagonka konkurencji. Czasy 
powojenne nastręczą olbrzymie infceresa, w których powin­
no wziąć udział nasze kupiectwo, nasi agenci handlowi 1 po­
dróżujący kupcy, których dotychczasowy brak znamionuje 
słabość naszego handlu i jego zależność od obcych czyn­
ników. Wojna powinna odrodzić polski- handel, obudzić silną 
kooperatywę, wzmocnić istniejące jej placówki

Związek Kółek rolniczych i Kas Reiffefeena ma wielkie 
zadanie przed sobą, bo kaide Kółko i każda Kasa powin­
ny stać się po wojnie ogniwem silnego łańcucha w pracy 
nad stworzeniem i ożywieniem rodzimego handlu, opartego 
na zdrowych podstawach kooperatywy. Wielkie zadanie do 
spełnienia ma także Związek ekonomiczny urzędników 
i profesorów, placówka gospodarcza, która powinna stać 
się wzorem zdrowej kooperatywy, wzbudzić naśladowni­
ctwo w całym kraju, stoczyć walkę z lichwą towarową, a 
odniesione już na krakowskim terenie małe zwycięstwa, za­
chęcą do dalszej walki, zasilą szeregi związku nowymi 
członkami, staną się świadectwem postępu na drodze go­
spodarczego podniesienia kraju. Związki pań wiejskich 
i miejskich wzorem niemieckich zrzeszeń, powinny pokryć 
kraj cały, aby produkt wiejski uwolniony z lichwy upra­
wianej przez pośrednika, zasilił miasta i budzi! siły zespo­
łów do dalszych prac na tem polu.

Z miasta.
Arcyksiąźę Maksymilian w Krakowie. W  dniu wczoraj­

szym bawił w naszem mieście arcyksiąźę Maksymilian, nad- 
porucznifc, który przybył o godz. 9.40 przedpołudniem ze 
Lwowa. Po krótkiem zwiedzeniu miasta, o godz. 1.2Ó popo­
łudniu wyjechał do swego pułku.

Gesierał-gufeernator JE, Karol Kuk przybył do Krako­
wa w dniu 5 b. m. i zwiedził Centralę handlową, mającą 
swą siedzibę w Izbie handlowej, następnie Biuro wywiado­
wcze dla okupowanych obszarów Królestwa w Krakowie, 
gdzie udzielił wskazówek i .zachęty do dalszego rozwoju 
ruchu handlowego z Królestwem Polskiem.

Z teatru im, Juliusza Słowackiego. Artyści naszej głó­
wnej sceny, kończą obecnie przygotowania do premiery, z 
jaką występują w sobotę. Będzie nią lekka koraedya francu­
ska o wytwornym smaku p. t. „Fałszywy krok" A. Pi- 
cardła, dająca pole do popisu najwybitniejszym siłom na­
szego zespołu w kflku kapitalnych rolach. Doskonałą obsa­
dę głównych ról sobotniej nowości tworzą pp. Solska-Grosse- 
rowa, Czaplińska, Zarzycka, Stanisławski, ,Noskowski i Żar­
ski. Reżyseruje p. Maryan Jednowski.

Sprzedaż biletów na tę atrakcyjną komedyę postę­
puje bardzo raźno, do dzisiaj większą już część rozkii- 
piono.

Zmiana skali stemplowych. Z powodu ogólnego podnie­
sienia prawie wszystkich naleźytości skarbowych, zmienio­
no także skale stempHwe. Obecnie stempel na kwity do 40 
K wynosi 20 h, od 40—80 K  40 h, od 80—120 K  60 h, 
od 120—200 K  I  X  od 200-400 K  2 K, od 400—800 K  
8 K, od 800—800 X  4 X  od 800—1600 K  8 K, od 1800— 
2400 K  12 X, od 2400—3200 K  16 K, od 3200—4000 X 
20 K, od 4000—4800 K 24 K, od każdych 1600 X  więcej 
wynosi należytość 8 K.

Stemplowanie rachunków uległo również’ znacznej zmia­
nie. Dotąd rachunki do 20 X  wolne były od stemplowania, 
od 20—100 X  wynosił stempel 2 h, ponad 100 X  10 halerzy. 
Odtąd nałeźytość stemplowa do 20 X  wynosić będzie 2 b, od

20-100 X 10 K, Od 100-1000 X  20 p^iad
1000 X  60 halerzy,

Zmiana tych skal stemplowych feag wiąe bardzo 
C3&3 i  nakłada ńa obywateli poważne etąłasy.

Ograniczenie spożycia mięsa I tłuszczów. Na muradi 
miasta rozlepiono wczoraj ogłoszenie magistratu zawiera­
jące postanowienia rozporządzenia ministerralnego w spra> 
win ograniczenia spożycia mięsa I tłuszczów, Rozporządze­
nie to —; jak wiadomo —5 już jest w praktyce stosowane.- 

Otwarta listy do zagranicy. Byt, poc«& komunikuje: 
W  myM postanowień §  1 rozporządzenia Ministerstwa han­
dlu wydanego w porozumieniu s Ministerstwem wojny a 
dnia 5 października 1914 ds. p. p. nr 296 mają być prywa­
tne listy do zagranicy nadawane W stanie otwartym. Po­
nieważ stwierdzono, że znaczna częfcó powyższych listów 
nadawana bywa w stanie zamkniętym, przeto w myśl reskry­
ptu Ministerstwa handlu z dnia 30 sierpnia b. r. IX 2€Q89 
przypomina się P. T, Publiczności "w jej własnym interesie 
Ścisłe przestrzeganie powołanego rozporządzenia.

Kradzieże w ogrodach. Piszą do nas: Zachodnią polać 
naszego miasta w czasie wojennym pięknie przyozdobiły 
urządzone ogródki i parceiki, które wiosną tyle rąk mło­
dych i starszych pracowicie wypielęgnowało pod warzywa 
i jarzyny. Niestety, kto inny sadził i plewił, a kto inny 
owoc tej pracy zbiera. Kradzieże polne w Czarnej i Nowej 
Wsi mszczą niedojrzałe nawet jeszcze plony. Przy uł. Płu­
czki za Parkiem krakowskim złodzieje nawet drut kolcza­
sty nowy poprzecinali ostremi jakiemiś narzędziami, a kie­
dy właściciel' uczynioną przerwę załatał na nowo drutem, 
zerwano i ten kilkakrotnie. Wandalski złodziej nie dość, że 
powycina kalafiory, zostawiając same liście na badylu, po- 
wyrywajmkurudzę, ale jeszcze grzędy z ziemniakami zruj­
nuje. Czego za dnia nie zniszczą króliki „sąsiadft“ i gęsi 
z za ulicy, to w nocy złodziej zepsuje. I niema, ktoby nad 
mieniem i pracą obywatela czuwał skutecznie!

KAPY* CHORĄGWIE, ORNATY, 
«  BAL MACHINY, STUŁY, s s

Z  Polski I ze świat#.
Ze Lwowa. Dzienniki lwowskie donoszą: Dn. 5 b, ra. 

upłynął ostateczny termin oddawania metali koroisyom 
dzielnicowym. Na r podstawie pobieżnych zestawień, suma 
złożonych przedmiotów metalowych wynosi już przeszło 
100.000 kgr. Ilość ta złożona przez mieszkańców Lwowa, 
jest bardzo znaczna, jeżeli się nadto weźmie pod uwagę, że 
jeszcze przed zarządzeniem przymusowego oddawania metali 
odbywała się dobrowolna zbiórka, która też dała znaczne 
wyniki.

Wskutek wydanego onegdaj przez ministerstwo handlu 
rozporządzenia w sprawie ograniczenia wyszynku piwa, ży­
cie w restauracjach i handelkach uległo zmianie. Piwo, 
otrzymać będzie można tylko między godz. 7 a 10 wieczo­
rem i  to tylko jedną, jedyną „bómbkę“ . Jest to dla amato­
rów większej ilości „bombek" istotnie cios dotkliwy.

Namiestnik powołał na eksperta w sprawach młynar­
skich w Centrali kraj. dla gosp. odbudowy Galicyi p. Wa­
wrzyńca Karczyńskiego, dyrektora młyna we Lwowie. “  
P. W. Karczyński jest wybitnym znawcą przemysłu mły­
narskiego, znanym ze swej wydatnej działalności na polu 
ekonomii Podczas inwazyi rosyjskiej oddał cenne usługi 
sprawom aprowizacyi Lwowa.

Z Brzeźan donoszą do dzienników, że w mieśda, bę~ 
dącem teraz bardzo blisko linii bojowej, żydzi wyjechali 
prawie wszyscy, wywożąc ze sobą towary. Ponieważ zaś 
świeżego dowozu zupełnie niema, daje się odczuć w mieście 
dotkliwy brak środków żywności. 0 aprowizacyę miasta 
dba delegacja K. B. K  * X. admin. Białikiewiczem na cze­
le. Komitet ten założył także ochronkę, umieszczając w niej; 
sieroty i opuszczone dzieci Materyalnej pomocy doznaje 
Komitet ze strony lwowskiej delegacji K. B. K., skąd także 
sprowadza towary.

Archiwa i biblioteki w Warszawie. Rosyanie opuszcza­
jąc w pośpiechu Warszawę, nie zdołali zabrać ze sobą — 
jak planowali — archiwów i bibliotek warszawskich. 
Oczywiście o zabieraniu mbliotek prywatnych nie było mo­
wy; te pozostały nienaruszone i funkcjonują nadal. Ale na­
wet biblioteka uniwersytecka i archiwa rządowe, które pier­
wotnie miano zamiar wywieźć, pozostały w przeważnej czę­
ści na miejscu, a tylko małą ich cząstkę zabrała cofająca się 
armia. Ponieważ rząd rosyjski nie utrzymywał archiwów I bi­
blioteki w nałeżytem porządku, przeto na razie trudno jest 
z całą dokładnością stwierdzać, czego brakuje; w każdym 
razie przeważna część pozostała. Zarówno rząd niemiecki, 
jak ł ausłryacki przedsięwziął badania,.zwłaszcza w Warsza­
wie, mąjące na celu ustalić zawartość pozostałych arehiwów. 
W  porozumieniu z rządem austryackim udał się w tym celu 
do Warszawy prof. Dembiński, i o ił© wiadomo, odnalazł 
mnóstwo cennego i nieznanego dotychczas materyału archi­
walnego, przedstawiającego dia naszej historyi X V H II XIX 
wieku wielką doniosłość, a zupełnie nieznanego.

Wielki Piotrków. Przed rozpisaniem wyborów, władze 
rządowe przeprowadzą przyłączenie dwóch przedmieść do 
Piotrkowa, a mianowicie: Bugaja I Starostwa. Dopiero po 
fermałnem przyłączeniu obu przedmieść będą rozpisane wy­
bory, tak, że obywatele zarówno Bugaja, jak Starostwa, 
wezmą udział w wyborach.

Na razie nierusyfikować... „Dziennik Kijowski** w nu­
merze z 18 sierpnia donosi: „W  kołach rządowych r— we­
dług wiadomości prasy rosyjskiej zdecydowano pm d 
ostatecznej zajęciem i utrwaleniem przy Rosyi Galicyi 
wschodniej, nio dopuszczać do żadnych prób rusyfikaeyj- 
nych i  ni© wtrącać się do wewnętrznego życia polityczne­
go tego kraju, oraz nie obsadzać urzędów administracyjnych 
przez osoby miejscowo o poglądach politycznych zbyt ja­
skrawych. Wobec togo uznano za celowe nie pozwolić na 
przeniesienie gazety „Pakarptsknja Ruś“  do Tarnopola, 
oraz zainstalowania się tu „narodnego sowietu" Dra Dudy- 
kiewicza. Niedopuszczona została również projektowana po­
przednio podróż archispiskopa Eulogiusza na Bukowinę".

Źródło w mogile. Pewien Legionista opowiada w lubel­
skiej „Gazecie Ludowej": Mieliśmy szalone pragnienia. Ani 
mowy o dotarciu kuchni polowych do pozycyi Żołnierze do­
stali kawę konserwowaną w kostkach, ale niema wody do 
picia, ani gotowania. Wreszcie któryś odkrył „studnię". Był 
to dół wyrwany przez granat, a zalany przez torfowiska, 
tuż za okopem. —» „Woda* woda!**. Żołnierze ukradkiem 
spieszą z menażkami; jedni piją odrazu, drudzy chcą goto­
wać kawę. Przez 2 dni dół granatowy dostarczał wody. 
Spiekota słońca wysuszyła jednakże źródło. Rannym braa* 
skiem spieszą Legioniści po wodę; Widać % pod mułu szczą­
tki ubrania, Wpatrują się z obrzydzeniem w rozkładające 
się zwłoki rosyjskiego żołnierza, który tu zesziej jesieni po­
chowany zostaŁ Naturalnie nikt już nie chciał pić kawy, 
ani wody z granatowego dołka.

Zgon Bourgeta. Z Hagi oUndesiono r 1 datą 21 s% 
Ie znany m iot francuski Pawsei Bourget uległ kataatf#’ 
Se automobilowej. Podobno zmarł wskutek odniesionych iJML 
Bourget należał do najznakomitszych pisarzy fransns2d*& 
Urodzony w  Amiens, liczy! obecnie lat 64. literacką kwyw 
rę rozpoczął od wydania kilku tomików poezyj, aatetmid 
ńyfeh wpływem Biudelalre**. Szybko wydobył gę spod  USt 
goi wpływu, przerzucając się na pole powieściopisarstwa. ssi 
W  przeciwstawieniu do szkoły naturaiistycznej (Zola), 
nującej wówczas we Francy!, usiłował stworzyć typ „pęa 
wieści psychologicznej**, w której wagę kładł na dokładnolę 
i finezję w odtwarzaniu najsubtelniejszych przeżyć duch#1 
wyeh. Szczególnie interesowały go konflikty moralne i sp# 
łeczn© i w tym kierunku poszedł jego talent ostatnimi l&tfj 
Niektóre jego powieści, jak: „Uczeń** (Łe diecipie) albo „P4 
stopniach" (Le* etapes) wywołały pierwezorzędae wraśentói 
nietylt może swoją wartośdą artystyczną — na tę stroni 
kład! Bourget mniejszą wagę **  ile raczej swoją doniosw 
i śmiałą tezą etyczną. Powoli zbliżył się Bouiget do pór 
glądów szczerze katolickich, wykazywał wpływ katolicy* 
zmu na Francję, walczył z prześladowaniem jego ! stanął 
w pierwszych szeregach tylu znakomitych mężów, którzjj 
wzięli sobie za cel uchrześcijanienie „najstarszej córki Kń* 
ścioła". Bourget był również wybitnym krytykiem liiert& 
ckim. Rozbierał dzieła nowszych pisarzy, jak; Renana, Fla 
berta, Tainea, przechodząc i tutaj także powoli ewolueyę < 
pozytywizmu ku katolicyzmowi. Był też bardzo cenionym 
sarzem w zakresie krytyki teatralnej.

Pokrewieństwo panujących prowadzących wojnę. Przed 
przyłączenie się do wojny Rumunii stało się, jak już z#  
znaczyliśmy, że jeden król z rodu Hohenzollernów stoi prz# 
ciw Wilhelmowi n. Król Ferdynand rumuński pochodzi, jalf 
wiadomo, z linii Sigmarmgen rodu Hohenzollernów, kfcófjj 
to ród zresztą przez linię żeński, już od początku zaanga­
żowany jest przeciwko Niemcom, albowiem król Albert bel* 
gijski jest synem księżniczki HobenzolLem-Sigmaringen, 4 
obaj królowie: rumuński i belgijkl, są siostrzeńcami tbgd 
księcia Leopolda Sigutaringeu, który swego czasu nastr^ 
esył powód do wojny nciniecko-francuskiej.

Napoleon nie chciał dopuścić wuja obecnych królów 
rumuńskiego i belgijskiego do tronu hiszpańskiego z obli 
wy, aby Niemcy zanadto się nie wzmocniły, a tymczaseal 
obecnie obaj siostrzeńcy tego niemieckiego księcia, w przyj* 
mierzu z Francją walczą z Niemcami. Jako trzeci w ich 
rzędzie, który przez małżeństwo spowinowacił się z domen! 
Hohenzollern- Sigmaiingen, przyłączył się do nieprzyjaciół 
Niemiec, zdetronizowany król portugalski Dodać można, id  
I wszyscy inni panujący, walczący obecnie przeciw Niemi* 
com, mają, oprócz króla serbskiego i króla czarnogórskiego^ 
niemiecką krew w swoich żyłach. Król włoski jest wnukiem 
księżniczki Hessen-Darmstadt, król angielski jest wnukienf 
księcia Kcbuig. Ą

Zaniechanie połowu śledzi prze* Szwedów. Według „Beft 
lingske Tidende" szwedzkie ekspedycje śledziowe ku IsladB 
dyl z powodu stawianych przez Anglików trudności, postaw 
nowiły zaniechać połowu i odwołać ©ratki rybackie. Statek 
duńsld „Aleksander" w powrocie * Mandyi musiaJ wyrzucić 
ładunek śledzi za pokład, ażeby ujść zagarnięcia przez Anglf* 
ków. Rząd szwedzki wda! się w rokowania z rządem angiel^ 
kim. Chodzi o znaczne ilości ryb, co najmniej 125.000 beczek 
w czenie około 8 milionów koron.

„Rok trzeźwości". Rod powyższym tytułem „Klecz*1 
z 24 lipea zamieszcza streszczenie książki „Rok trzeźwości 
w kazańskiej gub.", wydanej przez kazań akie gubem. ziem?* 
stwo. Na wódkę i piwo ludność kazańskiej gub. wydawał# 
15 mii. rub. rocznie, wogóle jednak gubernia ta należała dd 
„trzeźwych". W spisie zajmowała 51-sze miejsce; zamiata! 
przeciętnych 66 setnych wiadra na osobę, używała 48. Gbja* 
śnią się to obecnością trzeciej części ludności muzułmańskiej 
Gdzie Tatarów prawie niema, wypadało na osobę 7.0 setnych* 
Już przed wojną w kazańskiej gubernii budził się poważny 
ruch przeciwko używaniu wódia. W 1913 r. z liczby 322 mo­
nopoli zamknięto 32 (18 proc.), ale w rezultacie sprzedano! 
wódki o 93.178 .wiadra więcej. Dopiero ogólny zakaz wydal 
rezultaty, dające się ująć w statystyczne cyfry: Przed woju# 
rocznie pożar niszczył przeciętnie 4001 zagród; w pierwszymi 
roku trzeźwości tyik© 2467. Ziemetwo gub. zapłaciło o 42 
proc. mniej premij asekuracyjnych; ludność zai zaoszczędzi4! 
la na pożarach750.OGO rt>. Podług danych pTokuratoiyi ilość 
spraw karnych w sądzie okręgowym zmniejszyła się o 42 
proc.; u sędziów pokoju m. Kazania zamiast 8.921 spratfl 
karnych, było Ł338, u naczel. ziemskich zamiast 
było 7.412, w sądach gminnych zamiast 28.058, było 17.740ji 
Według ankiety trzeźwość najwięcej wpłynęła na żyd© r& 
dzinne, nostrpde duchową, wreszde na gospodarcze* Użyj* 
de mąki „krupczaiki" pomimo wciąż ̂ wzrastającej oenft 
powiększyło się o 5 md. pudów. „Niedzielny piróg stal 
zwykłem zjawiskiem". Urwani© herbaty zależnie od gału# 
ku zwięJtszyio się o 30—150 proc., mączki cukrowej 200 
proc, i rafinady 60—70 proc., Błodyczy 550 tya. pudów, 
miast 260 tys. pudów roku zeszłego. Na ankietę otizymaa® 
3.440 odpowiedzi z różnych sfer i narodowości (2.068 ros.)j 
90 proc. odpowiedzi żąda zakazu sprzedaży wódki takie po 
wojnie.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY,
Posada dla germanisty. W  Seminaiyum nauczycisłskleiń 

T. S. L. w Białej jest do obeadzenią posada profesora, geć* 
manisty. Bliższych informacji udzieli Dyrekcja Zakładu.

Egzamisa rządowe z leśnictwa w Ga&eyi, a miauowi< 
na samoistnych gospodarzy leśnych oraz ma pomocników 
służbie leśnej ochronnej i technicznej, które miały się odfr 
we wrześniu bieżącego roku w e. k. Naadeełnictwie w Biatej 
zostały wskutek rozporządzenia Ministerstwa rolnictwa 
©zon# na czas nieograniczony. ,

Na Maclans Szkolną Księstwa Osszyń&kiego złoiyK przjj 
rcco Banku rolniezego we Frysztaeie P- Wadoń Jan, eborążT 
Itegionów polskich, kwotę 22l X 06 Ł jtóo połowę doehoć* 
z uroczystości 8 maja w KsaBaymrtawie. Ul* PT. OfiarodasP 
ców na tej drodze wyrazy gorącego podziękowania.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 
Czwartek 7 września „Lekkomyślna siostra^.
Piątek 8 września po południu „Panna Mężatka* Kota* 

yda J. Korzeniowskiego {  „Jestem zabójcą" komedya A* 
hr, Fredry. -

Sobota 9 września: „Fałszywy t o k "  X  Piepró”  
(tłom. B. Gorezyńskkgef.

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO, 
Czwartek 7 września „Wicek i Wacek", komedya ¥. 

aktach Z, Praybyiskiego.
Piątek $ w ra e to  o *  0̂ 4 popal jJfenma C g

etóchow^*, wieczorom o g. ^ ć ł  do 8 „G © j§»^  operat**

K B M Ś W ,  UL, &&MKA k  *
1A OLU SZTI3HI KfiŚGIELIEJ *

ntmmh usaan
—, . .n.li 11 1......................... . w

KIELICHY, MONSTRANCY& PUSZKL 
ŚWIECZNIKI, UCHTARZE. wmm



Ńr. 4S7,
n ■

\

Biuletyn niemiecki.
Berlin, duł* 1 Wreetal* 161¥

główna kwatera ogłasza M i  &

Zachodni teren.
Bitwa z obu stron Sommy1 toczy Sale] 8 nU* 

Umniejszony gwałtownością. Atakuje 2H angielsko* 
frarfcuskich dywizyi. Na północ od Sommy ich wszyst­
kie nóWe ataki zostały krwaWo odbite. Na małych miej* 
Śeach nieprzyjaciel zyskał na terenie. Clery jest W jego 
rękach. Na południe od rzeki w zmiennej walce p y ­
choty utrzymano pierwsze stanowisko przeciw poa 
wnccia natarciu Francuzów na froncie od Barlcus aż 
ku południowi od Chilly. Tylko tam, gdzie najprzedniej­
sze rowy zostały zupełnie zrównane, opróżniono ja. Pd* 
źniejsz© ataki zostały wśród najcięższych strat odparte. 
Sżcsegóni® odznaczyły się pułki meklemburskłe, hol­
sztyńskie 1 saskie. Do wieczora wzięto do niewoli w 
dwudniowej walce na południe od Soanay 31 oficerów 
! 1437 żołnierzy z dziesięciu francuskich dywizyi i zdo­
byto 23 karabiny maszynowe.

Wschodni teren.
Front generała marszałka polnego księcia bawar­

skiego: Rosyjskie atak! na północ kolei Złoczów—Tar­
nopol rozbiły się w naszym ogniu.

Front generała kawaleryi arcykslęeia Karola: Mię­
dzy Złotą Lipą i Dniestrem Rosyania na nowo podjęli 
swe ataki. Po nadaremnych uderzeniach ostatecznie wci­
snęli oni w tył środek frontu. W Karpatach przeciwnik 
w walkach, o których doniesiono, na południowy zachód 
od Żabiego i koło Szipoth, nie odniósł żadnych korzy­
ści. Na wielu innych miejscach szturmował on wczoraj 
nagróżno.

Bałkański teren.
Siedm warowni w Tutrakan, wśród nich także ba- 

lerye pacerne, zostało zdobytymi. Na północ od Do- 
jbrió nasi dzielni bułgarscy towarzysz® odparli znaczniej­
sze siły rumuósko-rosyjskie.

Pierwszy generalny kwatermistrz Ludendorff.
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ćtejKagafi poeci aJendecfti *  KumuioH Bosaofis 
z pa tow a® * poselstw* o$ etb *i g ęga

Komunikaty rosyjskie.
3 ł  sptm otfaD iis t m im  i  

wf fceś i s i *  po pot, Fronl |a.0kp(B»fe KpmB&daai 
dywizyi jenerał Nikitfa zginał Od kuB w głowę, podczas 
gdy przśdatywął nad porysya W* wsi Ł&bujy na poh* 

e od Baranowiee, Na południ  ̂od jesetol* Jfygo&om

Atak Zeppelinów na Bukareszt.
Zniszczenie centrum miasta.

^  Budapeszt. (Teł. pryw.) Sofijski „Dennik** otrzy- 
jńuju następującą szCzegółyj a t a k u  Z e p p e l i n ó w !  
pa Ę i ł k ą i t e s ź t :  Skutki bombardowania, są ogromne. 
Z e p p e l i n y  rzuciły na samos c e n t r u m  m i a s t a  
2SCO kg. dynamitu [ zniszczymy je W zupełności. W  a r  - 

ś e n a l ę  eksplodowały magaajny a m n n i o i y k  W  
JC l^ tró& en i, gdzie przebywa dwór, I W Dudeszli a n i  
3 ę 3 e p  3 om! nie pozostał cały* W  Piła^rot zamieniono 
M gruży dWorzec i  południową śfeielnicę miasta*

Dalsze ataki
Wiedeń. '(Teł. pryw.) Kor. Rundschau donosi ze 

Sztokholmu: Oprócz, Bukaresztu zaatakowały] ZeppO-
ypy   według wiadomości pism szwedzkich, również
B a l c z i k ,  P i a t r ę  i Neamtsu ,  wyrządzając wiel­
ką szkodę. Wróciły one bez szwanku.;

Bedln. "(B. kor.)' Biuro W o lf f a  donosi: Samolotyma- 
rynarki niemieckiej obrzuciły dnia 4 b. m. przy Współu­
dziale sił lądowych i morskich bułgarskich ba t e r y®  
T u m u ńs k i e  i umocnione stanowiska! piechoty m u ó- 
|> r u d ż y, jakoteż dworzec i zbłorpiki nafty W K ofl- 
» t a n z y.. r

Manifest wojenny króla rumuńskiego.
Magdebug. (TeL pryw.) Manifest króla rumuńskiego 

zawiera następujące ustępy: Dziś nadeszła sposobność ukoń­
czenia dzieła ks. Mikołaja: zjednoczenie Rumunii *  t e j  
1 z t a m t e j  s t r o n y  K a r p a t  i odzyskanie B u k o w i ­
ny,  gdzie leży cfat© S t e f a n a  W i e l k i  e g  o.

R u m u n i i  Od naszego bohaterstwa zalety wywal­
czyć prawo powrotu dla naszych węgierskich braci do 
wielkiej, wolnej Rumunii, która .będzie sięgała od C i s y  aż 
do M o r z a  Cz a t u  e g  o.

O los Sofii i  Bukaresztu.
Genewa. {Tel. pryw.) Francuski gen. B er l Eo u f pisze 

W „Petit Journal": Roztropność nakazuje Sarrauowi czekać. 
Rozstrzygnięte muszą przynieść walki w Dobrudży,  
gdzie walczy się p los S o f i i  i B u k a r e s z t u .  Rosyjskie 
straże przednie, musiały się wprawdzie W y c o f a ć ,  jednak 
gen. I w a n o w  rozporządza z wyż 300.000 łudzi, tak iż Mę­
ska jego została wykluczona*

Francuskie obawy.

Genewa. (Tel. piyw.) „E clair** rauWate; W wie­
ści t  Bukaresztu o dotychczasowych operacy&cli są za­
dziwiająco w s t r z e m i ę  ź l i  vy e. „Eclair" wyraża O- 
bawę, aby Rumunii nie zapędzili się zbyt głęboko W 
S i e d m i o g r ó d ,  z uwagi, na) grożące im n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o  asa i c zen i a  od po ł udn i a .  ^

„Echo de Paris“ dowiaduje się, iż wicie dywizyi 
rum  u-ń s ki c h zostało przydzielonych do wojsk rosyj­
skich na Bukowinie, Faktem tym tłumaczył się powoi 
nośe operacyi w S i e d m i o  g r o d z i e .

Rod wodzą wielkiego księcia.
Berlin, (Tel. pryw.) ^okalanzeiger^ doniosl ze 

Sztokholmu, iż według pism rosyjskich nad armią ba ł ­
k a ń s k ą  przeznaczoną do waJld % B u ł g a r a m i  i 
T u r c y ą ,  obejmie dowództwo. W. książę Mikołaj Mi- 
kołajewicz.

Odjazd posła niemieckiego z Bukaresztu.
Bedln. (B, kor.) Według nadeszlcj tutaj z Ł  i  bm.

skie koło kanału O g i ń s k i e g o  zestrzelił* drty&ryu 
nieprzyjacielski camoloi. Apawet ód naszego ostrzęłiw^- 
nia spalił się*

m  okoiioy y r n ri% im i0 n M  L W ^ y i s k i i g ó  
między! Ł o k a c z a m i f £ w i & N 4 h  &fM odbyw^ę
się zacięte Walki. Meprzyjaoief wykonuje wściekłe koa^  
ataki Także w? okolicy na zachód m  Now^AIeksinca 
toczy się walka. W  tejże okolicy przel^i^y podczas 
walki nad naszemi liniami nieprkyjacięt 
celem dokonania wywiadów. Kasa IótUile ft _
Filippow' wraz *  obserwatorem pcdpoBicznikiem Chrl* 
stoscoleo zaatakował Rieprzyjacicłskt samolot, który 
spadł. W okolicy Gfalicze (?) koło H o r 0 ż & n k i toczy 
się zacięta walka*

W K a r p a t a e I ł  opanowały nasze wojsk* w ok<  ̂
licyi góry T o m n a t i k  cały szereg wzgórz. W  
D o l n e j  W a r t y  nieco się posunęliśmy, w kierunku 
zachodnim.

Dnia 81 sierpni* wzięliśmy do niewoli W okolicach, 
w których toczyły się walkt, ogółem 280 oficerów I 
15.501 żołnierzy, w tern 2400 niemieckich, ora* zdoby­
liśmy 6 dział, 55 karabinów maszynowych i  % miotaczy 
bomb.

Na froncie zachodnim na południowy1 wschód od 
B a r a n o w i e  W okolicy wsi Darowe, Łabudy, Nfr 
góraia i Rostochy, jakoteż na p^ńudnie od folwarku Bę- 
rezówka, nieprzyjaciel dnia 8 bm. od północy dó g. 7 zfr 
no podejmował ataki gazowe, których duszące fale n* 
niektórych odcinkach 4 razy się powtarzały* Po ustą­
pieniu gazu wszystkie ataki nieprzyjaciela zostały od­
parte Z wielkiemi jego stratami. W  kierunku W ł o d z i ­

m i e r z  a - W o ł y ń s k i e g o ,  w okolicy Szewłowa i 
Korytnicy, oraz w okolicy górnego; S e r e t u  trwają da­
lej zacięte walki. W okolicy B r z e ż a n nasze wojska 
wymusiły przejście przez T e n i ó w k ę ,  zachodni bor 
czny dopływ Z ł o t e  j L i p y i  opanowafy nieprzyjaciel­
skie stanowisko. Pojmały one 80 oficerów i  2641 żołnie­
rzy, i zdobyły 6 karabinów maszynowych. W  K a r p a ­
t ach  lesistych nasze wojska opanowały szereg wzgórz 
i posunęły s i ę k u g r a n i c y w ę g i e r s k i e j .  Ilość jeń­
ców, wziętych przez wojska B r u s s i ł o W a  od dnia 
31 sierpnia do 3 września podana na 888 oficerów, i 
19.200 żołnierzy, w czens 11 niemieckich oficerów i 
1800 żołnierzy. Zdobyto 12 dzk>L 75 karabinów maszy­
nowych i 7 minierek.

Walkł powietrzne w KurlandyL
Berlin. (B. kor.) Biuro Wolffa donosił WczoTaj po 

południu kilka r o s y j s k i c h  a p a r a t ó w  lotniczych 
atakowało bombami jezioro Angera w K u r l a n d y L  
be* skutku. Naszymi aparatom obronnym udało się je­
den nieprzyjacielski dwupłatowiec zmuśió dó wjlądo- 
waniaJ* Załogę pojmano.

Niepokoje w Moskwie.

. Berlin. (B. kor.) „Berliner Tagcblati” donosi: Sztok­
holmski „Tagblad" otrzymuje i  Moskwy  opis następują­
cych zajść: Wśród ludności M o s k w y  powstało rozgory­
czenie z powodu, że pociąg kolejowy, przepełniony r&nnymi, 
stal dłuższy czas w Moskwie, a, nUtt się o rannych nie 
troszczył. Wielki tłum ludzi zgromadził się przed dworcem 
i  domagał się, aby odpowiednio rannymi się zajęto. Na to 
odkomenderowano tam natychmiast wojsko, by tłum rozpę­
dzić* Ż o ł n i e r z e  j e d n a k i e  n i e  chc i e l i  st r ze -  
l a ć d o  z e b r a n y e h .  Przeciwko zbuntować emu oddziało­
wi żołnierzy wysłano oddział policyi Między policyą i woj­
skiem przyszło do krwawego' starcia, przyczem po obu stro­
nach było wielu rannych 1 zabitych*

jr  Z królestwa.
, Scm. fefettftł, Muiw paŁ-twprolel 
k W le iW Ł  T& L p tr fĄ  pfi^ŚsA

tiwlagi konsewatyw&el nlomłeckî  ‘ ,j£reua^itung w 
skienowan  ̂itom&w B i ts t «  W o l I  fu  * ęteafył Jogo dó- 
p e & y  of z#rąnhi JsaikwowoM w  Wąfgjęąwi® W 
sprawi® wojny t Rumunią. ^Kreu* Zpltungrf nąj-
pierw Biurnmylne informacyę NJenSeo o nastro 
P  Ameryki w f£czegdbóśo! *  p|foS| ^ zybytó  fodsi 
podwódnef „DetttscMftigF m pisze! ileiody
upiększania stosują Bpmwo^dawcy slatypo w

Dziś donosi Biuro Wolffa * wartówy? % ńSrófe&ta-
0  Jahiegoś klubu p o tę g o  i  podają irnkw^lpnego
1 przeciw Roayi
bm , m otóbfc poinyśiod, ą ^ w o z d a w ^

Atoli * p B im  
jetecze, źo to oświadczenia poswalft domyślić iż ży. 
cfonias ,;tychu PólakÓW skierownm  fcs blkkt^ próto- 
macyl pastwa polskiego, „aby im umożliwić czynny 
Współudział W walc* przeciw Rosjf*. A i® 
Pęlacy nię chcą wąloayć przeciw Rosyi, aby tjm  sposo­
bem dojść dio polsldi^o państwa, lec* chof 'tego paój* 
*iw$. ażeby mogli walczyć prreafiw Hosyi Jfe * b> non- 

jak w ^ólo a^rl Całego zdani*. Obawjąmy.się, i© 
się znowu oMajemy bJzYdklej ilusyi gdybyśmy istotnie 
wierzyć chcieli, te Pofeęy, kjśriy prted woftą pod 
panowaniem jpsyjskiem, tak‘"napolnięći nienawiścią wo­
jowniczą przeciw Rósył, jak" b tom nas clSę^owk wiado­
mość Biura Wolff* przekonać. Zajdziemy w polityce 

dej, gdybyśmy] nareszcie zdecydowali się patrzeć na 
dń I rzeczyj ta ktmźwo, jakiemi ano są w rzeoey- 

stościu.

Al

Ciężkie walki nad Sotnmą.
Wiedeń. ?B, kpsr.) Komunikat francuski * dnia 3 hm. 

wieczorem. Walkal jak* roswin^ą się wczoraj po obu 
stronach 8 oramy trwała dziśaj w dalszym ciągu ze 
s k r a j n ą  z a o l ę t o ć « i r »

Na p ó ł n o c  od rzekł w rozszerzeniu swych suk­
cesów poczyniliśmy postępy na wschód od wsi F o  - 
rest ,  przedarliśmy, się przez folwark L. Hospitał, i ob­
sadziliśmy grzbiet wzgórz] ba wschód od lasu Marriere®. 
Gwałtowne niemieckie kontrataki na nasze nowe stano­
wiska na południe od C o m b i e 3 załamały się w na*- 
szym ogniu. Zdobyty teren utrzymaliśmy w całości. W 
ciągu dwóch dni wzięliśmy na północ od Somray 2500 
jeńców, a nadto dtdś 10 lcarabinów maszynowych oprócz 
podanych wczoraj.

Na p o ł u d n i e  od S o m m y  uderzyliśmy na sta- 
jiom&Ko przeciwnik* na froncie około 20 k to  od B&rto- 
uŝ  aż do Chaulncs, i dzięki dzielności wojsk i sile arfeyło- 
ryi wszędzie dotarliśmy do wytyczonych celów.

Na froncie ĵ arleuac-Deniaeouit wzięliśmy pierwszą 
limę rowów. Na prawem ^rzydb  zdobyliśmy wspania­
łym atakiem wieś Boyccourt

Dalej na południe od YeraiaiKbmłlers aż 'do Chilly

jące wiele linii obromiych. Wieś Chilłi zdobyto. Obsadzi­
liśmy wzgórze 86, zachodnią krawędź Chomlnes, i  prze­
darliśmy się gładko na północ i południe od wsi Yem an- 
doviiłers, której część trzymamy. Liczba nieramiych jeń­
ców, wziętych na południe, od łSommy, przelaacza 2700 
łudzi

Aróyłerya angielska

m ) ,  Cen. F  o  x oświadczył w  razmo- 
wie z dziennikarzem, iż Anglicy zawsze jeszcze mają za 
mało dział. Potrzebujemy armat 76 mm. i  haubio o kali­
brze od 100 do 120 mm., a mianowicie po 50 ciężkich 
dział na dywizyą. Ta  ilość dział może być jednak do­
starczona dopiero) *  początkiem zimy.

Grecya w pętach koalicyi.
Wydalenie obcych agentów.

Paryż. (B. kor.) „Tempu “donosi t  Aten: Po przy­
jęciu przez rząd grecki n o t y  angieMio-francuskioj,- 
posłowie Francyi I  Anglii wymienią prez. ministrów 
tych o b c y c h  a g e n t ó w ,  którzy mają być w y d a ­
leni ,  jakoż wymienią ich pomocników greckich nie­
przyjacielskie organizacye, 00 do których domagań się 
będą pełnomocnictw (?) Tylko władzo greckie będą 
mogły dokonywać uwięzieA Pod zagrożeniem natych­
miastowego aresztowania nie będą cierpiane żadne ma- 
nifesłacye, ani też zgromadzenia.

Opinia posła greckiego w Wiedniu.
Budapeszt. (TeL pryw.) Wobec wiedeńskiego korespon­

denta „Pester Lioydu" wyraził się w interwiewie g r e ek !  
pose ł  wW iedn iU j i i  sam nie otrzymuje wprawdzie ze 
swej ojczyzny żadnych w i a d o m o l e l  i mimo 4o je­
dnak nie wierzy, aby wszystkie wieści zamieszczane w 
dziennikach były prawdziwa Po tern wszyatkkm, co się w 
ostatnich czasach stało, możliwem jest jednak nawet u- 
w ię  z i emie sekretarza poselstwa aus tro  - w ę g l e  r- 
s k i e g o, choć krok ten dla samej ententy byłby niebez­
pieczny, gdyż wywołałby w Greeyi niezadowolenia

17 fortów.
Badapesczt (Tel. pryw.) ^as Est<ł donosi te Ssbk- 

holmu, iż według wiadomości prywatnych obsadbsfli do­
tychczas B u ł g a r s y  we widiodaiej M a e e d o n i !  
17 f or t ó W. Wartość tych fortów wynosi 100 milionów 
franków, nie licząc znajdujących się w nich ząpa&ów ą* 
mmiicyi, tudzież pozostawionych 10 dział.

Obrady Sejmu węgierskiego.
O zwbfturie d&eg&cyi.

Budapeszt. (B. km-.) Po przyjęciu przedłożeó podat­
kowych zabrał głoe hr, Au  d r ansy dla uzasadnienia 
swego wniosku w sprawie z w o ł a n i a  d e 1 e g a c y j. 
Wąkazał na artykuł 12. ust z r. 1867, który wpraw­
dzie w wypadkach, gdy obrady dełegaeyj są niemożliwe, 
daje Węgrom możność postarania się także jednostron­
nie o swoją część wspólnych wydatków, to jednakże nie 
może to być trwałą praktyką  ̂gdyż instytucya dełegacyj 
stałaby się zbyteczną. Nie widza prawnej przeszkody, 
przeciw sesyi clelegacyjnej. Zapewne r z ą d a u s t r y a -  
ek i  nie uważa zwołania delegacyj za  w s k a z a n e ,  
nie może to jednakże stanowić powodu, dla. Węgier wy­
pełnienia  ̂swego konstytucyjnego obowiązku. Powołanie 
delegacyj jest tem konieezntejszem, ile że popełniono 
wielkie b ł ędy i zan i e<$ban i a , z a< } o  odpowiedzial­
ne o r g a n a  należy pociągnąć do o d p o w i e d z i a l ­
ne ś c i, a to przed forum, które posiada siłę obalenia w 
razie konieczności tych, którzy błędy popełnili.

Jest jassem, że obeenie k i e r o w n i e t w ó  p o l i ­
t y k i  zagranicznej n ie  p o w i n n o  pozostawać b ez  
zgodnej 25 konstytueyą k o n t r o l i

Hr. A n d r a s a y  omaw&f następnie na podstawie 
księgi czerwonej wypadki, które poprzedziły wojnę z 
W ł o c h a m i  Należało -we. Włoszech Wzmocnić stanor 
wisko  ̂tych, którzy wojny me pragnęli i starać się po­
zyskać ich zaufanie pm&s to, te  byliśmy gotowi dojść 
do' poróżnienia nawet za cenę oNar. O b ł ę d a c h  
p o p e ł n i o n y c h  w k w e s t y f  p o l s k i e j  mowea 
na razie nie chće anówić. co się ty&ey k w e s t y  i  ru­
mu ńsk i e j ,  to ubolewa, te  rząd nie uważał m  kmń& 
esa^ obecnie orosić w księdze cterWonJsj tego, co zro- 
Mono, by zapobiedz atakowi m  strony rumuńskiej. Naj- 
większem zaniedbaniem było- to, że nie starano się stwo­
rzyć za wszelką cenę tałdej sytuacyi, któraby była u- 
moźIiwiłaJ w drodbe g r ó ź b  ewentualnie za cenę ofrar 
p o z y sk  a n i e d la  n a « R u m u n i i  Kończy oświad- 
ezeciesa, że w imieniu patryotyzmu można domagać się 
przelania ostatniej kropli krwi, nie można jednak żą- 
diać, by W ę g r y  b e z e z y n n i e i  w m i l c z e n i u  ak­
ceptowały rządy, które uważają za n i e b e z p i e ­
czne,  choćby mówca naraził się ną zarzut, że ch<wi»i 
te o osobiste aepiraeye.

Odpowiedź &• Tiszy.
Hr. Usza oświadczył, że ponieważ delegacye się nie 

zbierają, s e jm w ę g i e r s k i  w  czasie wojny trzedh- 
krotnie już uehwałił wspólny] budżet, ze stanowiska 
więc uchwalania Wspólnego budżetu deleg&cye nie są 
nieodzownemu Oo się tyczy zatóota hr. A  n d r a s g jr  
e g o  odnoMe do kwestii w i o t k i e j  | r u m u ń ­
s k i e j  wskakuje premier, te we Włoszech I Rumunii

ri

ĵ Sbó>tei|S W  p ą ftf |  głód L
teryialnar, te Ih tin * a k r y *  dyp lomatycy ]
teń mopa tutaj sytuaicyl smieniA w  względu na n&j 
tetererebcyi m m  jakie użył p^edtem o rokor 
*  WłoehaaĄ powtanas to oświadczenie i  skon 
te koneesye poczynione Włoćhoią uczyniono w najłe 

ł^ yb y  uczciwie wypeŁzJone. Dtrzyi 
je ^  teh tei wtefićżaa, kiedy nie t ^ j u ł  h
nadziel, by propozycje mogły być psssrjęte. f t s o *  _
w ę&  óhćjaao ż y ^ ć  nae f ias id .  feocaw-

ite większe kkmcesye u tu lon o poi m w  
!te R r z e m y ś i a .  \ń

te *  upadkiem R r g e m y ć l s  pódy 
‘ maesy się tern, te wówetee ot 

. . . , S£łochf na propozycję, Najdale} l  - .
Jul po Horlicadi, ł M f  Rosyaate byii 

I k!ed^ wogóle o zaniepokojeniu nie było mm
premier zwalcza, p 

ó Wddosfca hr. Au  dr a se e g o pod obrady
ryĉ KS, W  iĄ  Izba uchwaliła.

Hr. Apponyi
Następnie A p p o n y l  uzasadnia! 

f o r m i e  pobawiony wniosek, według’
rego m i n ł e t e y  p p r a w  ? t ’ f  r a c  i c z u y c h  ma 
obbwiąsauyłąJ& j a w f e n i h  się ewentualnie w sejmik 
węgicrskieiń* Wnioaek ten ma ten sam cel jak i wnióteSj 
hr. AndrassegO, lęoz uwydatnia stanowisko p&rtyi nieza*i 
Wisłości, według którego czynność ministra spraw zagr^ 
niczńych ma być kontrolowaną ni® przez dełegeu^ne al| 
przez sam sejm węgierski, choć mówca1 musi przyznaj 
że jak długo obowiązuję ustawa ugodowa, bardziej Û  
prawnionem jest życzenie, żeby dełegacy® zostały gWdM 
łan®. Stronnictwo mówcy nie chciało budzić pozoru, jak 
koby urgując zwołania delegacyj chciało uznawać i£? 
prawnienie tej instytucyl Wniosek ma na celu, by takżt 
w razie gdyby zwołanie delegacyj * jakich wzgłędótj 
okazało się niemożliwem, umożliwioną był* kontrola 
nistra spraw zagr. przez sejm węgierski. Nastąpić to ntok 
te w brodze ustawy ad hoc.

Zabrał głos prezydent ministrów hr. T i s *&.
Hr. Tlsza. oświadczył, że nie ma nic przeciwko temtU 

aby także i  ten wniosek celem merytorycznych narad 
posta-wiono na porządku dziennym, jakkolwiek się z  tdnf 
ni® identyfikuje. Izba powzięła uchwałę W tym duchu* 

W odpowiedzi na interpelację w sprawie Sio-Mo- 
grodu zauważył hr. Ilsza, że jal^cJwick wtargnięciej 
naiszych zdradzieckich sąsiadów osiągnęło wprawdzie 
ehwilowo sukcesy, ale dopiero przyszłość okaże, czy 
ze strony rumuńskiego kierownictwa mmii było strate­
gicznym postępkiem zaatakowania % wojskiem jeszcze 
zupełnie mecubrejonem. Mam nadzieję, —  zakończył 
premier —  te będziemy mogli wkrótce wyrobić sobid 
sąd na podstawie korzystnych d l* nas faktów. (C^Ia- 
ski).

Wiadomości telegraficzne.
(Telegramy »G2eea Narodu* % dnia 7 września)* 

Obsadzenie Dareesalant*
(E. kor.) Urzędowo donoszą, i£ dnia 4 bt£

wójaka ańgleh^te Pboadizyyi D a r e s s e l a m  (StoB^jl 
niemieckiej kolonii Afryki wediodniej)*

litw ae j w opalach «
Geaew*. '(Tek payw) Malin" dowiaduje się, te 

predhywająćy ^  A n g l i i  ż y d z i  r o s y j s c y  ame 
Bzeni ssoStpflą do wstąjuenia w szeregi angielskie. Flane- 
mm& jest osoimego oehotniezego legionu żyn
dowBkiego, a gdyby piań ten zawiódł, nastąpią zarzą-< 
dzenia przymusowe.

Finita la Cmnedla«
Wiedeń. (B. kor.) ^olnische Nachrichten" dowią* 

duje się, że poseł D a s z y ń s k i w  myśl uchwały kornie 
tetu wykonawczego P, P. S. D. cofnął rezygnacyę * 
mandatu posła do rady państwa.

i A D E S Ł A l b

Prywatne Kursa Koedukacyjne
im . M a ry i R a m u łto w e j.

obejmuje 4 klasy normalne f 5 Ma* giraiL realnego 
Nauka prowadzona przez znane I Wybitne aały naucSrfl 
ci^skie, stosuje zakuły najnowszej pedagogii do pek 
trz^> wychowania narodowego. Przy szkole obszera^ 
ogród dla! pauz i.ćwiczeń fizycznych. Początek rokU 
szkolnego 11 września, Wpasy od 11—12 i 4—5 popoŁ 

w lokalu szkolnym, uf. Biskupia 7.

Konwikt XX. Pijarów w Krakowi* rozpoczyna ń)&« 
wy rok szkolny uroczystem nabożeństwem dni* 8* wrze* 
tek. br.

W p i s y  do szkoły wzy«otowawoz*S i do pry. 
watnego gimnazyum realnego niższego im  X. Staiłl* 
sława KonarBkiego przyjmuje i  udziel* inform&cjJI 
X, prefekt Ferdynad Kozłowski, Kjarska % KrakóWi,

Dr. AUGUST L O f t l A
ordynuje Jak w łatach ofciegfydh

D®Q dm MARiENBAD 0»Q 0OQ
Haas GutenJ>erg, W »l*runnstras*ft

Kancelarya

Adwokata Floryana Popiela
przeniesioną została do realności

przy ulicy Szczepańskiej Ł. 1. w Krakowie

dla miast, gmin, folwarków, zakładów kąpielowych, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych 
I t  d. Poszukiwanie, uchwycenie frśioł, wiercenie siudzieą Im atas poiRf, testreeyo dsmaws z klozetami, łaziska 1 £ d.w c o c c s ą c i

—  ^ = = =  owMr&m~m&mmmEwmm . . . .  .. ■—

w sze lk ich  sys tem ów , W E N T Y L A C Y E , ~  Ł A Ź N IE . -  M E C H A N IC Z N E  P R A L N IE  I  S U S Z A L N IE  i

ln£< L E O l^ A D  HITSGH I S M
Kiwktei ad. AaJtob Psltafelw# 18. TefeBm m  

larśw, oh Pp m ? A v fci Tsiafaa 1224.
NAJLEPSZE REFERENCYE Z DOTYCHCZAS WYKONANYCH ROBOT,

*v



Ŵiadomości ód wywiezkrnych do Rosyl.
Ijl-’ Z Kopenhagi oirzym y w dalszym cis* 

gu następujący; wykaz'osób wywiezionych 
W głąb Rosyi.

Władysław Kaczyński zawiadamia braci Mieczysława 
I  Jana w Warszawie, Mokotowska 25, łe  mieszka z matką, 
l i t o w ą  Wacławową i Jadwigą Iwańską, wdową w Omsuk. 
.Wszyscy są zdrowi. Zmuszony jest wyjechać do gub. po- 
spiskiej na posadzą. Mieozysławowa z rodziną w Moskwie, 

stra chora z córkami w Essentukach. Chorąży Mieczy- 
ńa wojnie. Konstanty w gub. podolskiej, dobrze mu 

powodzi Dom w Charbinie sprzedany dobrze. Prosi o 
iomość tą drogą.
Ciemiengo Władysław syn Stanisława zawiadamia ro­

dziców pod Radomiem, wsi Rzećków, gm. Wierzbica, Sie- 
Irierskich w Dąbrowie Gór. (dom Pierzchały) i Marysieócie 
W  Sławkowie, na st. u p. Musiało, że jest zdrów, powodzi mu 
Mą dobzre, mieszka w Kijowie, ul. Złótoustowska 86 m. 5. 
Jrosi o wiadomości czy są zdrowi wszyscy i czy rodzice 
^trzymali 1ÓO rb. Janek będzie oficerem, jest zdrów i po* 
Wódzi mu feię dobrze.

poczobuttowie Ryszardowie po wielu listach i ogłosze­
niach wysłanych do Juliana Kontrymowicza z Kaźmierzy 
Wielkiej i Franciszką Kontrymowicz z. Bronowie, poczta 
Puławy przeczytali 15/VH korespondencyę Julka i donoszą,

Łgtaś zdrów, komunikujemy się. Mieszkamy w Piotrogro- 
e, przeszedłem operacyę nogi, obecnie wszyscy ̂ zdrowi 
w Smoleńsku ^  pisujemy. Donieście o sobie i Brońci. O Ża­

bińskim i Zawilióskim wiemy.
Władysław Prusinowski zawiadamia rodziców Prusi-, 

powskich w kaliskiej gub., mieście Bużewiukach, że jest 
t  żoną zdrów, mieszkają w Jarosławiu, ul. Nikicka nr. 88 
m. 5. Proszą ó wiadomości o sobie,

Jan Wojtowicz, kanonięr artyleryi, zawiadamia żonę 
Florentynę Wojtowicz w Zduńskiej Woli, g. kalisk., że 
zdrów i cały.
i Kazimierz Cerkownik kanonier artyleryi, zawiadamia 
Żonę w Warszawie (przez szwagra Przedworskiego, Ogrodo­
wa 52, Zakład fryzyerski), że zdrów i cały.

Stanisław Wojczuk, bombardier artyleryi, zawiadamia 
tonę Karolinę we wsi Krynice, gm. tejże, pow. tomaszew- 
jskiego, gub. lubelskiej, że zdrów i cały.;

Chełmoński Tadeusz z żoną Maryą, dziećmi: Jadwigą, 
Wandą i Witoldem, zawiadamia rodzinę Jarczyńskich w Bu­
liku, krewnych i znajomych w Królestwie, że mieszka w g. 
mińskiej, pow. Słuckiem. st. poczt. Siennica.

Seweryn Józef za pośrednictwem ks. kanonika I. Jan­
kowskiego w Kamieńsku, zawiadamia żonę i dzieci w Ale­
ksandrowie i Wągrowski Stanisław zawiadamia rodzinę 

W Kaliszu, że są zdrowi i pracują na kolei Aleksandrow­
skiej u inżyniera Rabka. Sewerynek pieniądze dla rodziny 
wysyła. Proszą o wiadomości.

Antoni Dłuiniewski, stolarz kolei Iwangrodzko-Dąbrow- 
jjkiej z Radomia i Józef Klimsiak, kolei W, W. warsztatów 
kaliskich zawiadamiają żony: Dłużnietfską w Radomiu, ul. 
Wysoka dom własny i Klimsiak Anielę z Warszawy, Gró­
jecka nr. 8 m. 17 i siostrę Katarzynę Klimsiak w Schronie- 
Idu, Opieki św. Józefa Sewerynów, że zdrowi i pracują na 
feolei poleskiej, st. Żudziłowo. Jeżeli potrzebne są pienią* 
ttzo proszą o wiadomość.

Antoni Klimczok zawiadamia laną Matyę, dzieci i te- 
fełowę z Żyrardowa, gub. warszawuk., uh Pańska nrt 59 
Wk 14, te jest zdrów I prosi o wiadomości

Paweł I Marya Teriikowsey zawiadamiają Walery a- 
Kuropatwińskich, Warszawa, Chmielna 67 lub szkoła 

jo i Łucjanów Bieleckich, Praga, Petęrsbuaka 8, te 
drowi ojciec na kolei nie pracuje *■* Staś, JUrek o- 

się, są żywi i zdrowi w armii, Kazimierz Soczyński 
pracuje w warsztatach kolei południowych, pod Kremłoń- 
dsugiem st. Krjukowo. ProBzą o wiadomości, Moskwa 1-a 
Twerska Jamska 47 m. 8.

Władysław Malczuk z gub. siedleckiej zawiadamia ro­
dziców w majątku Komnatach, te jest zdrów, znajduje się 
W tym samym szpitalu. Prosi panią Zaborowską o zawiado­
mienie tą drogą o losie rodziny.

Jan Chudy z armii czynnej, zawiadamia p. hrabinę Gu­
mowską, Piękna nr. 16 w Warszawie, że jest zdrów w szpita­
la w oddziale sanitarnym i prosi o zaopiekowanie się jego 
rodziną w Nałęczowie i o wiadomość tą drogą.

Władysław Blaszko prosi p. Wincentego Zalewskiego, 
współwłaściciela kawiarni „Gastronomia*4 w Warszawie, o 
wiadomości i adres matki swojej i sióstr Bolesławy i Anto­
niny i o przysłanie swego adresu tą drogą. Czesław pisuje. 
Florcia i Janka zdrowe. Adres mój: Nowo-Borysów, Mińska 
gub. .d Opackiegę.

Grządzielska Bronisława zawiadamia matkę i siostry 
w Warszawie, Nowy-Świat nr. 35, że mieszka za Piotrogra- 
dem na letnisku Ozierki, ul. Ekaterynińska nr. 4, jest zdrowa 
i  prosi- znajomych o zawiadomienia matki i sióstr. Prosi
0 wiadomość.

Marya Woszczyninowa z matkami i dziećmi w Orle, ul. 
Nowosilska, dom Sołomotina zawiadamia siostrę i szwa­
gra, Pulćherję i Franciszka Hryniewiczów w Wilnie, Oran- 
żeryjny nr. 3, że są zdrowi i proszą o wiadomość o sobie. 
Podhajscy w Orle.

Helena Żemczużyna prosi o zawiadomienie w Warsza­
wie p. Zalewskiego, administratora domów Bednarska nr. 29 
ł Freta nr. 24, że mieszka w Moskwie, Tichwińska ul. nr. 7 
m. 12 i pragnie otrzymać wiadomość tą drogą o administra­
torze i domach.

Ka. proboszcza parafii Leszczyny proszą Marya i Anna 
Piwko o zawiadomienie rodziców Bysiaków w gub. kiele­
ckiej wsi Machocico, gmina Dąbrowa, że są zdrowi, powodzi 
łm się nieźle, zamieszkują w Trostjacu, gub. charkowskiej
1 zasyłają pozdrowienia. Proszą o wiadomości tą drogą; są 

* bardzo niespokojni U rodzców.
Józef Karwowski ze Skierniewic z żoną na stanowisku 

w Połocku, gub. witebskiej, ul. hr. Tołstoja, zdrowi, proszą 
za pośrednictwem ks. Żaboklickiego i kupca Bindra se 
Skierniewic o wiadomości o matce, synu i o ich materyalne 
poparcie.

Doberska Stefaziowa z Ohorążyc, gub. łomżyńskiej, 
prosi znajomych w Warszawie o zakomunikowanie p. Płu- 
żyńskiemu, administratorowi domu, Browarna ar. 17, że 
mieszka w Rosławlu, gub. smoleńskiej i prosi o wiadomość 
Jak stoją interesy.

Główną radę opiekuńczy nad ofiarami wojny w Polsce 
błaga Kazimiera Kęszycka o zawiadomienie matki, Micha­
liny Kęszyckiej, siostry Jadwigi Bolewakiej i rodziny Sie­
miątkowskich (mieszkali przed wojną w Częstochowie, Ale­
ja IU nr. 53), że jest zdrowa, z Żyżniewskiemi zamieszkuje 
w Szabynkach, gub. mińskiej. Proszę o wiadomości o mych 
ukochanych tą drogą; pomimo kilku listów żadnej wieści 
od łat dwóch.

Władysław Nowocień, nauczyciel, zawiadamia rodzi­
ców w Pokrzywnicy, p. Ostrowiec gub. radomska, te jest 
łdrów i mieszka w Chersoniu, ul. Erdelewska, szkoła dla 
ftrygnańców. Kolegów i znajomych prosi o listowne zawia­
domienie rodziców o powyższem. Prosi

1  ----'0tm\— 7,taTTO TO R O O T* Tfc ftrtłt 1 wrzeswai TUIBYSE®.!

wiadomości.

L. 99666/16
Ł a. r. . • / . • -   !

OBWIESZCZENIE. !
Podaje ąię do publicznej wiadomości, iż 

celem oddania w przedsiębiorstwo dostawy 
siana, słomy równej i mierzwy dla pociągów 
miejskich w czasie od 1, października 1016 r. 
(jo 30. września 1917. odbędzie sif w Wydzią- 
le 1 a, (ekonomięinyip) Magistratu ul. rpęgl-
ska I* 1Q. IJ. p. d̂ Zwi Nr. 22. w dniuJJg wrze­
śnia. j.916, t. j, ^  piątek o godzinie|12. w pp- 
łudnie pubjicząą licytacya zapoiąocą opieczę­
towanych i ^stemplowanych ofert.

Oferty należy składąó na ręce Magistratu 
W powyższym terminie do godziny 12. w po­
łudnie w dniu Ucytabyi.

Wądyum wynosi:
1. na dostawę siana . , , V  , f • 3.500 K
2. na dostawę słomy rówąej i mierzwy 1.600 K 

Dostawa obejmować będzie w przybliżeniu:
a) siana . . . v. , * 450.000 kg.
b) słomy równej i mierzwy . * 300.000 kg. 
przyczem gmina miasta Krakowa' zastrzega 
sobie prawo rozdziału dostawy na poszcze­
gólne artykuły.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w Wy­
dziale I. a. Magistratu w godzinach urzędowych.

Magistrat stoł. król. m. Krakowa. 
Kraków d. 1. września 1916 r. 8161

PRIMA Z0ŁTE MYDŁO
w */* kg. kawałkach wysyła zą pobraniem
6 kg. Netto K. 80 —, &  SCHNORER, Praga
czeska, Kral. Winohrady, Jungmannowa 83. 

2557
- --------------------- -J—   —

Górnośląski

W Ę G I E L  K A M I E N N Y
(Fórderkohle u. Keuperkohle)

Koks i brykiety w każdej ilości dostarcza ;
Kiekuth i Ska Katowice, Górny Îąsk.

2554

P M O N A  K l W A
bardzo dobra i wydatna mieszanka z ziarna i owoców 
doskonała w smaku, aromatyczna, silna, lepsza i Wy, 
datniejssa Jak kawa ziarnista, 3 kg. 18 Koron za po­
braniem pocztow&m wysyła »Hurtown& palarnia kawy- 

Bolnice, C*echy» 96B<
-_________________  ̂   . 5

K A S Y 1 R K A  .
z bardzo dobremi kwalibkacyami do sklepu 
o dużym targu dziennym potrzebna zaząs. 
Fłaea_ miesięczna 100 Koron. ^  Wymagana kai^a
500 Koron złożona r.a książeczkę bankową. Oferty 
pisemne fc podaniem reiercncyj pod S. M. do Aofiai* 

mstracyi gazety. fi&bO

lub kiszonych i grzybów suszonych zakupi

A. HAWEŁKA W KRAKOWIE.

Szafką oszklona dębowa
125 cm. szeroka, 120 em. wysoka, 80 cm. głębo­
ka z wewnętrznem urządzeniem do sprzedania 

W KSIĘGARNI 2548
D. E. FR5EDLEMA KRAKÓW, RYNEK 17.

D A M S K I E  K Ó S T Y U M Y
spódnice, płaszcze, wierzchy do futer, wyko­
nywam najszykowniej. Panie z  dalekich oko­
lic mogą nadesłać dokładną miarę bez po­
trzeby przyjazdu a kostyum pod gwaraneyą 
będzie bez zarzutu. — Wykończenie solidne. 
Geny niskie. — Kraków, Floryańska L. 24.

Józef Gałązka. 8549

Starsza panna
Inteligentna i oszczędna mająca około 1000 Koron 
rocznego dochodu poślubi wdowca lub kawalera od 
46—50 lat ezfowieka zacnego charakteru, dobrze sytuo- 
wanego ju  p. wyższego urzędnika lub inteligentnego 
przedsiębiorcę. — Zgłoszenia do * Głosu Harnduc nnd 

»Ann&« do 16 września. g547

Kto zamierza
ziemski, zakład przemysłowy i t  d., kto 
poszokuje służącej, stróża, ekspedyentki. 
pom. handi, ofieyadisty, siły biurowej itd., 
niechaj i  zaufaniem zwróci się do

B i u r a  T u m i d a j o w i c z a
b. prof. gimn.

w Krakowie, ol. Poselska 20, I,

i m i m .
zdrowe, w ilościach od 6000 kilogramów W 
zwyż, loeo wagon, dowolna stacya załadowa­
nia, nasypane do wagonu bez worków, zakunuje

»-« Parowa Fabryka marmolady- ‘sus

Stitiisław Gurgul w Jarosławiu.

■w*
■T&si

Prawdziwie artystyczne | supjsnnie 
wykończone" fotografie można dostać 
tylko w zakładzie fotograficznym pod

GEORGE
K r a k ó w , K a r m e lic k a• W. ■ . . • •..... J. J*A

lobny dział dla pęrbrętów 
* k i kptorowych braz 

kńidej fotografii.

A G R O N O M
rodowity Poznańczyk, lat 38, rzymsko-katoli­
ckiego wyznania, żonaty, wolny od wojskowo­
ści 2 wyższą szkołą rolniczą Zagraniczną po­
szukuję posady jako rządca. Zgłoszenia przi * 
maje Paszkiewicz, Nowy Sącz, ul. NawcąoTp

I. 1230. 1-HI

ZIEMNIAKI
i drzewo opąłowe w  każdej ilości zakupi Ctae- 
ika Spółka Handlowa w Krakewie, ul. Jagielloń­

ska 9. Oferty loco stacya kolejową. ,

Nauczycielka
z egzaminem wydziałowym, b Językiem c ie^  
mieokim i francuskim, utraciwszy posadę 
wskutek wypadków wojdnńych poszukuje od­
powiedniego zajęcia w Krakowie lub blisko 
Krakowa. «-* Zgłoszenia: pod M. H. do Ad- 

ministracyi *Głosu Narodu*. Jteoo

Zarząd aprowtzaeyl Baraków w Oświęcimiu
zakupi większe ilośęi wszelkich

artykułów spożywczych.
Zgłoszenia: w Oświęcimiu w godzinach po- 
polndiiiowych, eąś w Krakowie pod adresem 
A. Wójcik, Uh Sienna 6, tylko przedpołudniem. 

2529 1-3
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Lekcyi gry fortepianowej
Hela ukończona uczonica Konser#atoryum 

sowskiego (z patentem) i prof. Lalewicźa.
Zofia Łakocińska * flsas

Bracka 10, II piętro, drewi na prawo.

W pierwszych dniach września rozpoczynam

Okładem „Głow M« m ,  odo tRedak t o r

d̂amskich. .Wyuęzaiî  pod gwąrsmcyą

  mycłfw b h i n S f k Ś s
Wleesomy.—Wpisy codziennie w Szkole kroju i szycia

mJÓZEFINA* ulica Długa L„ II.* "*
2528 1-2

8 UDZIAŁÓW
pio 1000 Koron — ma jeszcze do pozbycia

.SANAT0“ Pensyocat w Zakopanem
Sp(Sk;v z ogr. poręką, — kapitał rakiadowy 
250.000 Kor. Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcya. 

2640

PENSYONAT
„TAMARA"

Kraków, Warszawska 4,flp. 
Pokoje słoneczne, elektry­
czność, łazienka. 2398

GRZYBY
suszone w każdej ilości kupi firma:

WOJCIECH OLSZOWSKI
w Krakowie, Mały Rynek. 2509

M,r i ' i i

CENA SAMOUCZKA HIEMIECKIEBO
O R O N  Ś U

I n  k a ł^ ą i  u ą i f  ( I .  lu b  I IK

Samouczek pARCU&M opraco*?riiy 
jkomitej metodę Amon

*,^gną praki
w ftsyków -t a me iw 

_ tauki * w ^ćcyahłych fnstytutccb 
(Ańbotó, Berhtza i t  p.% . -W

tenęuatk pędkjo „pBteryił

I Jo tylko w takich dozach, by uęzeń m  
Me łm $ J  t̂ #aie pfzyswpić go sobie. ̂  

§  iriękazych Pfo-
spgkty wysyła bezĵ atnie:

N A K Ł A D  S TA N IS ŁA W A  6  O L  D A . A S *  
W  K K A K O W 1E, O U C A  S Z E W S K A  17. 

(Instęłft ic[ł,kA » Ansona).

H  f -  z a  a ą it  L ,
lu b  k e r . 3*S0 za  c ią k  ( A l  k o r . 3*— n  Csą t t  I. B .

Zakład poaraabowy „L .
iy w Krakowie, jSó^y posilą  własny wyroo trutbieu
dejmtne się pizewoEU KWłok ze wezyątkich krajów Europy ;

J a ii&
Szcz^paśski 1. 2,  CdóulKlIśS

SKLEP
frontowy i nyża. Trzy pokoje 
łaź., kuchnia, przedpokój elek.

do wynajęcia
Jbd 1 go paidziól*nika priy ut Karmelickiąj b Ta 
Wiadomość w magazynie toebek w Hieni.

Aktualna nowość 1 Wyszedł już z draka.
WACŁAWA GRABIAftSKłEOO (PEBA)

„WOJENNY BALONIK^
(bajki t Rle-bajkl).

Zbiór wierszy, satyr, obrazków nowelek • I  z  
osnutych Ba tto współczesnych stosunkÓW wO-

Cena 8 K. Po nabycia we wszystkich księga*- 
GŁ sHądy 8. A. Krzyżanowski Kraków. 

B. wende i 84ca Warssawa i M. NiemierkSowica 
Poznań. 2857

Zarząd dóbr Krzysztoforzyće p. KóĆmyrzów 
poleca?

B O  S IE W U
żyto „Petkus", pszenicę Ostkę Orod- 
kowicką, pszenicę Oółkę Wysokó- 

litewską.

składajace się z 5 (piędu) pokoji, prżedpokpju 
kuchni i pokoju dla służby, przy tilicy IHet|a 
od strony Wielopola Nr 108, U piętro — do 
wynajęcia garaż rab od 1 października 1918. 
Elektryka na żądanie, Karty na kamienicy nie 

~ —  wiadomość o stróża 9589
. - __ ^ > - M < 1 ' i!.1 ' »*■* A ,r 1

a j u a s i z j " - " — “  *

(aubwencyonowaoa przez K. B. KJ 9527
deca obuwie s drewnianą podeszwą, wier 
,em płóciennym i skór/janym, oran san * 

i trepy po przystępnych cęnach. 
Pracownia otwarta od 6 do 12 1 od i  do 6.

GIMNAZYUM
PRYWATNE

8-kIasowe męskie <

KOMITETU RATUNKOWEGO
W O LK USZU.

W foku blet. otwarte będą klasy do VI włącznie.
Opłata Iwartalha: w ki. wstęp., I i I I 80 rub., 

m i  IV 80 rub.
Zapisy ęodzlennia od 9^-1 i od 4—6 godz- 
po połuł. v
Eązamlny wstępne w 8 terminach: 18 w re-

ppmieszk. Tow. Krajoznawczego.

śnią, 81 września 1 2 października
Leteyes TO-go paldzlernfka w nowym gmaebu 

ąimnazyalnym.
Prsy gimhazyum BURSA s opłatą za całio- 
wfte utrzymanie i opiekę po 25 rub. miesięcznie.

DYREKCYA (HMNAZYOM

i-« esos Rłotizifliisrz Błodars&L

do Uyelorania podłóg 
n tttka od K o r . 1 T  

poleesją

Zajptó Łsałass
Kraków, IfM l W  1.46 
Lwów, ii, RufowsklesoŁ,,^1

m i

P o .Karbowego
Btarasago znającego się
na oprawie woli i ho? 
dowft. Zgłosić się poąL; 

■estante Łapanów# 
8648 V #

,Ą<
Rutynowana

N A U C ZYC IELK A  
M UZYKI

udziela lekcy^
Tamże znajdą umijgz? 
ozenie 2 lub 8 rc: dLi- 
ce szkół średnich i  \:y . 
działowych. — Adres i 
Batorego 6, piętro ^  

drzwi pa prawa 
l - ć  2553'

—1■" " " •

MIESZKANIE!
umeblowane

pięć do sześciu pokoi,1 
przedpokój, elektryc^, 
(ewent. kuohnią, prą 
nia, łazienka) do 
najęcia Wolska 

od 8-ciej do 4-t
 g m w .

Interes przemysłowy.
Niedaleko od Kielć, O-o morgowa góra wa­
pienna, $ domy murowane, takiż budynek go- 

tiec, wymagające rcstauracyi, 
~  ‘ 5 Banklo sprzedania. W iadoiiość__

1—8 Kraków, uL św. Marka 8. 2608

Nauczycielka
m u z y k i

b dyplomem konąerwa- 
toryum udziela lekcri, 
fittra Kochanoŵ jego id. 
piętro, drzwi ria tewo.

9506

Obiady
x . 4 Yprywatne i  pokoje. 

VfL Katmeliokel.46, 
piętro na p ra w o .

K U CH N IA
Związku urzędników wy* 
dąj# araaczpe i tanie obiar 
dy w domu I na miasta 
zarówno dla ozlOnkóW, jak 
i <Mół> nienaltóącycb do

miru
et i new

Lekcye
angielskiego
Ilu W

igieł
“ B,8n « ,r ws8

SŁUŻĄCY}
poszukuje tnłejsca

sklepie, przy gospodar- 
nwcy ogro- 
we zgłogzę- 

nla Wieenty Maraee. B k ' 
•stor 88. Urszulanek Ł a 
ków vl* 8tarowiśaai |ix. 0.

2560 f-

•Ude łub do ponfucy ogro­
dnikom -kowi Łaskawe

Herkules Kolanmm
odżywiające

w Agencyi handlowej 
Kruków Podzamcze 
U Reim i Ski, Kanak 

t fika i t  di
S569 ,̂ •

'H
Poszukuje się 
MIESZKANIA;
o 8 pokojach s faziomg 

ewentualnie ąN 1®̂  
dmią, umeblowimeąo 
tob tes nie, pod gw$& 
ranoyą czystego. Zgłptj 
ssema pod »0fice|«


